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BA R A N O W JC ZE — ul. Szosowa 172 
BRASŁAW  — ul. 3-go Maja 64 
D U K SZTY  — ul Gen, Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ui. Z?mk^wa 80 
G k Ó C N G  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ K G S2Y R SK I — Związek Ziemian 
LID A  — ui. M fjora Mackiewicza 63

N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ui. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘCIANY — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul, Piłsudskiego 
ST. Ś W IĘ C A N Y  — ul. Rynek 9 8 
ŚWIR — ul, 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Now y Świat 46— 14 
W 1LEJK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

PR EN U M ER A TA  miesięczna a odi osraniem ao iom n Ino z przesyłką pocztową 4 zł, 
sagranioę 7 s{. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 60259

W eprzed*iy detailczaej rena pojeni nczego n-rn 20 groszy 
O płttf pocz ow i m u rro n *  ryc ałtem.

Redakcja rękopisów nlezamówlonych. nie zwrarai

CEN A  O G Ł O S Z E Ń : Wiersz milimetrowy jednoszDaltowy na stronie 2-ej 1 3-ej 3C 
za tezstem  10 groszy. Kranika reklamowa Inb nadesłane 40 gr. W n-ch śwląiwcznj-cb 
ora: z prowincji o 2u pioo. drożej O głoszenia cytrcwe i taoeiowe o 25 proc drożę

Ryga, 12 listopada.

N.i'iele hałasu narobiła wiadomość 
o przyjeździe dc Kowna Alfonsa, 
hiszpańskiego następcy tronu. O ka­
la ło  się mebawem, że to nie ten 
Aifons a inny, syn księżniczki de 
Mercedes, ? wkrótce potem, że wc» 
góle żednege księcia Alfonsa w 
Kownie me było. Była natomiast 
zwykła kaczka dziennikarska, puszczo* 
na przez jednego z reporterów ko* 
wienskiego „R ytasa', który nawet 
„wioz.ał* księcia w hotelu „Metro- 
p o ! '. Dzienniki kowieńskie są obu­
rzone na osw adczenie posła hiszpań- 
sk .tgo  w Warszawie i tam się do­
patrują .intrygi polskiej', a dlacze­
go?... im to tyiko wiadomo.

W sejmie zawrzała walka wooec 
przym usowego świętowania żydów. 
Stanowisko w tej sprawie większości 
rządowej wykazuje małe odchylenia 
w porównaniu do poprzedniego rzą­
du. Najgorliwszemi obrońcami przy- 
rrusow ego świętowania okaza1 się 
tym razem socjaldemokraci, kiórzy 
zaięii wspólne stanowisko z chrze­
ścijańskimi demokratami Socjalde­
mokraci stoją na stanowisku oenro- 
ny pracy.

N a jw ięk szą  jednak se n sa c ję  b u d zą  
rew izje  sp o łeczn y ch  organ izacji, które  
p o b iera ły  n iep raw n e za p o m o g i o d  
b y łeg o  rządu ch rześcjań sk ie j d e m o ­
kracji. W yp łynęła  rów nież sp raw a  b . 
m inistra  Petrulisa.

Kontroler Państwowy zwrócił się 
do b. Ministra Skarbu, p, Pietrulisa, 
z prośbą o wskazanie celu, na który 
pobrał on z Kasy Państwowej 4 tys. 
lit. w iipcu 1924, 150 tys. zaś — w 
sierpniu tego samego roku.

Te sumy Kasa Państwowa uzyska­
ła z powrotem, przyczem zwrócono 
je ratami miesięcznemi w ciągu 5 
miesięcy.

Kontroler Państwa żąda, aby wy­
jaśniono mu dlaczego owe sumy, 
skoro były one zbyteczne, nie zwró­
cono odrazu całkowlcie-

Ponieważ kontroler nie otrzymał 
należytych wyjaśnień w tej sprawie, 
przeto żąda on, aby za używanie 
pomienionych sum opłacono procen­
ty. Procenty te wynoszą 7.639 lit., 
które Kontroler życzyłby sobie otrzy­
mać od p. Pietrulisa.

Z życia polskiego na Litwie, ską­
pe zaledwie dochodzą wiadomości. 
Ostatnio w Pcniewieżu, w sa’.i G i­
mnazjum Polskiego, odbyła się zaba' 
wa taneczna na rzecz sekcji gimna 
styczno sportowej «Ursus» T wa 
.O św iaty“ w Poniewieżu.

Daitjki gorliwym staraniom dr-wej 
Zofji Babiańskiej zabaw? znakomicie 
s ę  udała. Liczna publiczność nader 
mile spędziła czas, wynosząc jaknaj- 
K-Dsze wspomnienia. Szczególny urok 
ii  nawie naciawała ślicznie udekoro­
wana sala ozdobiona w malowniczo 
zwieszające się festony i draperje W 
tym kierunku zasługi położyła nau­
czycielka robót ręcznych Gimnazjum 
Polskiego, p. Stefanja Kulikowska, 
która tak umiejętnie pokierowała 
sprawą, iż za pomocą nader pro­
stych środków uzyskano wspaniałe 
f fekty.

UJatna zabawa przysporzyła .U r ­
susowi" nieco pieniędzy, które wielce 
mu się przydadzą. „Ursus,* ma b o ­
wiem wielkie zamierzenia. Chodzi 
mu o zakup ekwipunku sportowego 
a zwłaszcza o wydzierżawienie boiska. 
Bo trzeba wieazieć, ie  boisko to 
pierwszy postulat sportu.

Siągając dalej polityki, — hurza 
powstała wokół przesilenia kłajpedz- 
kiego Ustąpił przewodniczący sejmi 
ku Simonajhs. w  tej sprawie pisze 
"Memelet Dampfbooi*, że wyłoniła 
się przepaść pomiędzy mm i więk­
szością ludności kłajpedzkiego kraju 
na tle szko'nictwa, Pod lym wzglę 
dem stanowisko p. Simonajtisa było 
wykrętnem i sprzecznem. Raz mó 
wił, że wykładowym język'em w 
szkołach stanowić winien głos ro­
dziców, a następnie «narodowość» 
tych rodziców określona według 
paszportów.

Bardzo charakterystzczny jest wy­
stąpienie urzędowego organu „Lieiu- 
va*', która przewiduje długotrwały 
kryzys i grozi rozpuszczeniem sejmi­
ku kłajpedzkiego, pod zarzutem u- 
pr?wi?ma przez tamtejszzch Niem­
ców polityki antypaństwowej.

R O L N IK — L E S N iC Z Y
Uchód7,. Z Niemiec, agron. kie*, i 
adm m a ją t k ó w  lasów  i drenaży. 
Labor we--rynaiv i specj. dla hodowli 
kom 1 ydła owiec i śy. ń, oraz up.a- 
wy pola miewanie f osuszanie łąk. 
Ks.ążfci wość i kasowość uzupełniona. 
Rom. o nwo owy, prawnik ref., oficer 
rez. żonaty 1 dziecko szuka odpo- 
wiednej posady od 1 I. f 27 albo 

1 IV. 1927 r.
Zgłoszenia sk ie row ać  do A. Rusiński 
poczta Niewiadom, pow. Rybnik

Sesja budżetowa Izby francuskiej.
PARYŻ. 12.xi, PA T  D iiś  otwarta została nowa sesja parlamentu. 

Na posiedzeniu Izoy Deputowanych zabrał głos premjer, który mięozy 
mnemi podkreśli, źe dobrowolna dyscyplina, którą naK zały sob!e obie 
zby podczas poprzedniej sssji, wydały już doniosłe rezultaty pod postacią 
bardzo wydatnej poprawy sytuacji ekoncm cznej, finansowej i walu owej 
kraju. Ażeby dopto wadzić do końca d.ieio  ocalenia publicznego wypadnie 
parlamentowi—zdaniem rząou—odłożyć na bek wszystkie sprawy na­
tychmiast przystąpić do dyskusji nad preliminarzem budżetowym 'v o b ec  
tego rząd domaga się odesłania wszystkich i.iterpelacyj do czasu po 
uchwaleniu budżetu, przyczem stawia kwestję zaufania.

Zaufanie dla rządu p, Poincare
PARYŻ, 12—XI. Pat. Zgodnie z życzeniem rządu, k(óry postawił 

kwestję zaufania, izba 365-u głosami przeciw 207 uchwaliła odesłanie 
wszystkich interpelacyj do czasu po uchwaleniu budżetu.

Oświadczenie Poincarego.
PARYŻ, 12 XI. Pat. Journal zamieszcza oświadczenie Poincarego, 

które stwierdza, że rząd jedności narodowej przywrócił zaufanie społe­
czeństwa, które stało się jednym z podstawowych czynników uzarow enia 
bnansów i waluty frcncuskiej Premjer zaprzeczył również twierdzeniom 
jakoby stracił zaufanie do parlamentu, zaznaczając, że przeciwnie, dzięki 
swym uchwałom parlament utaiwił sanację finansową i walutową, bez 
parlamentu — powiedział nakoniec premjer — nie bylibyśmy mogl: nicze­
go dokenać.

Głuche i dźwięczne radja.

Właściciele kopalń przeciw ugodzie.
LONDYN, 12. X1. PAT. Właściciele kopalń węglowych ogłosili c*żiś 

rano deklarację, któia zdaje się świadczyć o krytycznej postawie tyci* kól 
względem warunków umowy prcDonowanvch przez rząd. W związku z 
tern rząd odpowiedział na to lównież deklaracją, w której wprawdzie za­
znacza, że proponowane warunki nie prze ądzają jeszcze warunków defi­
nitywnej ugody, ale następnie dodaje: Jeżeli niniejsze warunki będs. przy­
jęte i wprowadzone w życie przez górników, rząd niezależnie od tego 
będzie zajmował ;ię nadal przeprowadzeniem zamierzonych projektów 
ustawodawczy* h z zakresu przemysłu węglowego.

VIII rocznica zawieszenia bron?
LONDYN, 12.XI (PAT). W edług wiadomości otrzymanych i  gtow 

nvch miast imoerjum, dzień 11-go listopada obchodzono wszędzie nie­
zwykle uroczyście. Punktem kulm nacyjnym tych .uroczygtolci byty 2  n r  
nutw skupienia W uroczystościach li topadowych w Brukseli bral udz-ał 
ks. Henry* reprezentujący króia Jerzego podczas uroczystości ślubnych 
belgijskiego następcy tronu. W Wiesbadenis: na miejscowy cmentarz w o j­
skowy przybył głównodowcdrący a-g.eiskiej armji okupacyjnej nad Renem 
1 złożył wiemec^ra grobach żołnierzy niemieckich.

Przem ówienie królowej rumuńskiej.
CANSAS CITY, 12. XI. Pat. Królowa rumuitska złożyfa weniec u 

stóp pomnika wolności, poczem przemawiając do zebranych oibrzym ch 
tłumów oświadczyła, że ro™n^  1(1,1 ie i '  symbolem gorących pragnień 
całego świata, ab- w przyszłości me było już wojen, na których ginęły by 
ukochane przez n?s istoty.

Zbliżenie sowiecko-tureckie.
ODESA, 12 XI. PAT, Ambasador turecki w Rosji oświadczył, że 

spotkanie C zicztriia  z Tewfik Beyem utrwali przyj, źń istniejącą tniędzy 
obu krajami i wpłynie tern sarnim korzystnie na nrędzynarodowe poło­
żenie polityczne.

Kredyty dla niemieckiego przemysłu 
G "Śląska.

BERLIN, 12.Xi. PAT. Pruska rada państw owa zatwiercził; dziś pro­
jekt rozporządzenia, mocą którego rząd mą udzn_l t pi zem, siowi żelaznemu 
na niemieckim Górnym Śląsku kredytu w wysokości 18,8 miljonów marek. 
P rzeciw projektowi głosowali socjaliści i komuniści.

Zasypanie tunelu w Berlinie.
BERLIN, 12X1. PAT. W czasie robót przy rozbudów e miejsk iej kolei 

Dodziemnej zawaliła się ści na jeorngo ze świeżo wybudowanych tu elł 
i pogizebs.a szereg robotników. Dotychczas wydobyło z pod gruzów 
6 ciu robotników ciężko rannych

Kupcy gdańscy w  Łodzi.
ŁÓDŹ 12—XI. Pat. Dz!ś ra.ic przybyła tu wycieczka przedstawicie- 

li kopiectwu gdańskiego Na dworcu powitali ją przedstawiciele przemysłu 
włókienniczego Następnie odbyło sięś niadanie w Grand Hotelu, puczem 
„cśc.e idŁli” się samochodami na zwiedzenie szeregu fabryk bawełnianych
oraz skUaów fabrycznych-

Pc polHÓutti przedstawiciele przemysłu podejmowau wycieczkę gdań­
ska herbatką, na k.órej p o r u s ,o n  między innenr sprawę wsDOipracy 
miedz* łódzkim przemysłem włókienniczym a gdańskiemi kołami gospo- 
darciem, w drugim dniu swego pobytu geście gdańscy zwiedzą większe 
fabryki wełniane 1 odbędą szereg konferencyj informacyjnych z przed- 
st-w ic:elam' kół gospodarczych, wieczorem zaś opuszczą Łódź

Od Administracji, k
Prosim y naszych Sz Sz. Abonentów o łaskaw e  

uregulow anie zaległych prenume* ‘i, tudzież 
w n oszen ie  przedpłaty na LISTOPAD

Konto Czekowe „Stówa'1 w P. K O.

Nr 80259.

P. P. S atakuje rząd. Na w spól­
nej konferencji Centralnego Kunrtetu 
Wykonawczego P. P. S. i prezydjum 
związku polskich posłów socjalistycz­
nych ora?, przedstawicieli klasowych 
związków zawodowych przyjęta zo 
stała deklaracja, motywująca wrogie 
wobec rządu stanowisko Z deklara­
cji tej zacytujemy taki ustęp.

Obie organizacje stw ierdzają dalej, że 
polityka ąospudarcz: Rządu zm.erza wyraź­
nie do Dorozum enia z wielkim kapitałem 
przemysłowym i finansowym oraz z wiel- 
kiem zlen.iaństwem; rosnący wpływ tych 
grup grozi bezpośrednio położeniu sooiscz- 
nemu i gospodarczemu klasy robotniczej i 
prowadzi do piób oduudowy gospodaiczej 
kraju w myśl p rograimt tyw io tów  kapitał.- 
styczno-ziemiafiekich 1 kosztem wyłącznym 
mas pr-cujących. Powołanie stałej t  misji 
gofpruartzt j orzy Komitece Ekonomicznym 
Rad;, Ministiów, Komisji, złożonej ze szt bu 
zrzeszeń kapitalistycznych, jest przykładem 
jaskiawym tego stanu rzeczy.

Obie organizacje oświadczają za-azem, 
że wolncść polityczna jednakowo jest po­
trzebna dla wszelklcii form zorganizowanego 
ruchu robotniczego, Ze przetu zw;ązki za1 
wodowe udzielą poparcia akcji PPS. zmie­
rzają -ej do utrwalenia w Polsce demokracji 
padarneaturnej, -v szczególności akcji prze­
ciw pogwałceniu zasadniczych gwarancji 
wolności słov a i druku w o=trtnim dekre 
cie t. zw. prasowym.

Jednocześnie, słychać, wywie­
rany jest nacisk na p. Mouczewskie- 
go, by ustąpił z gabinetu, jeśli p- 
Morsczewski nie ustąpi z gabinetu, 
to złoży mandat ooselski. 'ub nawet, 
jak się niektórzy socjaliści odgrażają, 
zostanie wykreślony z partj1. W każ­
dym razie w rad z ie  marsz Piłsuds­
kiego p Moraczewski ja ko  socjalista  
zasiadać nie będzie.

Deklaracja socjalistów jest rezul­
tatem nic Nieświeża, lecz narady 
gospodarczej rządu z przedstawicie­
lami zorganizowanej produkcji (obac? 
Słowo  artykuł pref. Zawadzkiego' 
Na tej konterencj', rząd, ustami 
wszystkich ministrów piastujących 
teki gospodarcze, wyraził dobitnie,
że nietylko nie myśli o zwalczaniu 
kapitału, lecz przeciwnie chce współ­
pracować z przedstawicielami pro­
dukcji, chce aby Polska mnożyła
swe kapitały. (Była to dewiza wręcz 
odwrotna dc owych słynnych słów 
min. Grabskiego: mam nadzieję, że 
w Polsce me bęazie ludzi bogatych).

Owa chęć porozumienia i współ­
pracy z przedstawicielami zorganizo­
wanej produkcji, którą wykazał rząd, 
dla Robotnika jest równoznaczna ze 
zd adą klasy robotniczej. Intencje rzą­
du są niewątpliwie inne. Zdaniem
naszem rząd zroj umiał tylko, że zwal­
czanie kapitału i niszczenie wielkich 
warsztatów pracy nie prow adzi do 
polepszenia bytu robotnika. Deklara­
cja wydrukowana w Robotniku roi 
się ?res2tą od takich krzyczących 
błędów, jak np. równocześnie mówi 
się o walce z drożyzną środków 
żywnościowych w miastach i o przy­
śpieszeniu wykonania reformy rolnej.

Bądź co bądź zarówno Dartja s o ­
cjalistyczna, jak prasa socjalistyczna  
wyciągnęła konsekwencję z narady 
gospodarczej.

Natomiast z narady gospodarczej 
nie wyciągnęła dotychczas konse­
kwencji prasa prawicowa warszaw 
ska Przeciwnie stara się ona do ­
tychczas ukryć,, zeskamotować jej zna­
czenie pierwszorzędne.

Stanowisko P. P. S. jest konse­
kwencją jeszcze wyborów do Kasy 
Chorych Zwyciężyli w nich kom u­
niści. Spora część robotników dała 
się uwieść z powrotem hasłom socja­
listycznym i uznała za konsekwent­
nych ich wyznawców tylko komuni­
stów. Lecz myli się P P. S ,  gdy 
sądzi, że potrafi przelicytować kom u­
nistów, myli się wreszcie, że atakiem 
na Piłsudskiego przysporzy sobie 
zwolenników. Wręcz odwrolnie. Ro­
botnik, który idzie za hasłami komu- 
nistycznemi jest dla państwa polskie­
go stracony. A ten, który przy idei 
państwa naszego ostał, ten pójdzie 
nie za Diamardem, Bariickim, Nie­
działkowskim lecz właśnie ,za Piłsud­
skim. Jesteśmy tego pewni, jak pe­
wni również, że niema w Polsce ręki, 
b ;riz ie j zdolnej i a tao.iej do kierowa.

nia nastrojami wś^ód mas robotni­
czych.

*
Przez 150 lat żyła Polska w tę­

sknocie do własnego ustroju pań­
stwowego. J Jak biedne dziecko, które 
z rzewnym żalem, z fęskno‘ą, z za­
zdrością patrzy na d sieci bogate 
piękną bawiące się lalką, taksamo na­
ród polski patrzył na inne wolne na­
rody, posisdająoe niepodległość, sa- 
moozielnosć, s ;łę państw ową i siły 
tej symbole. A oto gdy Polakom da­
no niepodległość im, którzy w cha­
rakterze narodowym mają zamiłowanie 
do pięknych form, dano im ją w 
foimie szarej, prostackiej republiki, 
poczęstowano ich W itosem i Oko­
niem, jako władcami.

A teraz budzi się przeciw temu 
reakcja. Mówi się: mamy własne 
państwo, mech będzie piękne. — Da­
lecy jesteśmy od utożsamiania istoiy 
monarchji z estetyką obyczajów arzy 
sprawowaniu funkcji państwowych. 
Ale propaganda monarchiczna nie 
powinna zaniedbywać Jy c b  właśnie 
momentów, Te emocje żądne ład­
nych tb iazków  to materjał, z któ­
rego propaganda monarchiczna utkać 
m oże bardzo wiele. Stary Balzak nas 
uczył, że snobizm to wielka siła, tęskno­
ta do pięknej formy na emocjonalno- 
estetycznych pierwiastkach oparta 
może b )ć  jeszcze większą. Istotą 
monarchji jest władz? silna. Alp 
dążyć do monarchji należy wszeikie- 
mi środkami.

A jak silna jest ta reakcja przeć w 
dotychczas obowiązującej dentokracj*. 
świadczy o tern najlepiej taki artykuł w 
posępnie demokratycznym i do nie­
dawna omal socjalistycznym Kurjerzc 
Porannym.

Kurjer Poranny precyzyjnie i z 
zamiłowaniem op<suje caremonjaf 
otwarcia parlamentu w państwach 
monarchicznych I podkreśla, że te 
piękne formy podnos:ą  autorytet 
władzy i oświetlają majestat samego 
państwa

A oto takie ustępy, na które * po ' 
zwala sobie republikański oigant

Z historji w ietry, jak poniewierano Ma. 
jestat króle a-ski, jań i irm alne obelgi ciskano 
w tw arz temu Majestatowi na Sejmach 
przedrozbiorowej Polski i jak się nawet z 
leg  j  chełpluno!

Albo taki republikański ayssonans:
Za poprzedniej Prezydentur]: działy s'ę 

dziwne nietakty, których niedopuszczenie 
Dyło obowiązKitm protokołu. Byler, ip. 
świadkiem faktu jak w katedrze Iwom sklej 
p. Prezydent siedział na stojącym ra  kł kai 
nastustopniowem p dwyższentu fotelu słu­
chał mowy powitalnej księdz, arcybiskupa, 
stojącego w Infule i z Pastorałem u stóp te ­
goż «tronu».

Ośmdzieręcioletni Cesarz Frm c.szek 
Józef nie byłby sobie oa tc  pozwolił naw et 
wobec wójta witającego go w Imieniu 
gminy.

Nie zestawiamy broń Boże Marsz. 
P łsudsklego z Kurjerem Porannym  
Marsz. Piłsudski był zawsze i będzie 
tradycjonalistą do szpiku kości.

Onegdajszej mowy p. Marszałka 
nie nadesłał nam Pat — nie wiemy 
dlaczego i nawet sądzimy, że warto 
się o to centralę Pata  zapytać. W 
tej mowie mówił marsz. Piłsudski o 
bajkach, porównywał państw o pol­
skie do bajki o żabie małej i brudnej, 
która zamienia się w dziewczynę 
piękną, a po dziewczynę zajeżaża 
kareta poszóstna i dziewczynę ubie­
rają w jeaw?bną koszulę i bieliznę z 
falbankami i w pończoszki śliczne i 
pantofelki atłasowe. A oto faki passus
z tej mowy:

Czy to na wieżach Marjackich, koroną 
zaobnych, są warowne ciowa. co hejnał co 
godżinv licz:,, może i dźwięk, zaczarowane 
mają, czy w wielkim dzwonie Zygmunta, co 
na L'olskę sercem bije jest siła < zaro" na, 
ozy w podziemiach W awtiu króle śpiące 
snem wiecznym czary w ustaih  mają czy 
w trumnie Kuściuszki, czy wtejkiei trum ­
nie Mickiewicza gł^sy w spiże Czatów biją 
nie wiem i nie powiem.

Kartki wyborcze skłalane rta ko­
m unistów w W arszawie to echa tego 
radja, które się nadaje w AAoskw'e, 
Staeii Moskiewskiej tak doskonale 
zo iganizow anr i tak dobrze rozu­
miejącej krwawe instjnkta mas ra-
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Prace nad ustrojem szkol­
nictwa.

WARSZAWA. 12.XI. PAT Pa.i 
minister prof, Bartel powołał komisję 
dyrektorów dep?rfamentów i naczel­
ników wydziałów M-stwa [Oświaty 
której zadaniem będzie przygotowa­
nie jrojekiu ustroju szkolnie.wa. W 
najbliższych dniach rozpoczną się w  
tej sprawie konferencję pod kierow­
nictwem p ministra Bartla, zaś 5 go  
grudnia odoędzie się ?jai.d reprezen­
tantów szkó1 akademickich, szkół 
średmch i szkół powszechnych dla 
przeprowadzenia dyskusji nad projek­
tem opracowanym przez komisję mi- 
msterjalną.

Narada Rolnicza.
WARSZAWA, 12 X’. {tel.wt,Stówa) 

W poniedziałek pod przewodnictwem 
vice premjera Bartla i z udziałem min. 
N ezapytowskiego odbędzie się nara­
da w której wezmą udział przedsta­
wiciele orgamzacyj rolniczych.

Dzień premjera Marszałka 
Piłsudskiego.

WARSZAWA, 12 XI. {lel.wł. Słowa) 
W  dniu dzisiejszym premjer Marsza­
łek Piłsudski odbył inspekcję w Cent­
ralnym Inspektoracie Armji poczem w 
godz nach popo.udniowych przyjmo­
wał posłów ^granicznych.

W  Centrali M. S. Z.
WARSZAYA, \2.X\.(tel.w ł.Scowa) 

Następcą p. Wszelakiego na stano­
wisku kierownika referatu rosyjskie­
go w  wydziaie wschodn.m M S. Z , 
kióry jak wiadomo został mianowa­
ny sekretarzem poselstwa naszego w 
Londynie ma objąć p Przesmycki do­
tychczasowy pierwszy sekretarz po­
selstwa w Helsingforsie.

Min. W Oraczewski
WARSZAWA, 12.XI. ( te iw ł. Słowa) 

Z min Moraczewskim PPS. pro­
wadzi w dalszym ciągu negocjacje. 
Dotychczas oficjalny ich w jn  k nie 
jest jaszcze znany. To też w- tej ma- 
terji rtx konkretnego powiedzieć nie 
można i z  natury rzeczy trzeba się 
og rarnczyć do pogłosek. Jedne z nich 
mówią, że CK W PPS. zagroziło min. 
Moraczewskiemu wykluczeniem z 
partji v/ razie dalszego pozostawania 
w gaoinecie marsz. Piłsudskiego, in­
ne natemiast twierdzą, iż panja żąda 
z'zecztnia Się mandatu w razie gdyby 
min. Moraczewski zamierzał pozostać 
w gżb.necie. Podoono min. Mora- 
czewski raczej jest skłonny opuścić 
oartję niż gabinet. W d;du dzisiej­
szym odwiedził w godzinach popo- 
łudrr:owvch marszałka Rataja pos. 
Marek. Wizytę tą łączono ze sprawą 
min. Moraczewsktego.

Rozporządzenie o maklerach 
giełdowych.

Mmisterstwo Przemystu i handlu 
przygotowuję r owe rozporządzenie w 
sprawie działalności maklerów przy 
s ęgłych na gietdach towarowych.

Rozporządzenie to zostało dosto­
sowane do nowych przepisów o or« 
g?nizacji giełd towarowych

Polityka walutowa rządu-
Już od cłuższego czasu można 

obserwować utrzymywanie się kursu 
dolar; n i  poziomie 9 zł. Podobno 
rząd zamierza w dalszym ciągu u- 
trzymać ten parytet, nie myśląc zu­
pełnie o podniesieniu zto‘fgo  na 
wyższy poziom.

M;mo tego, nie można cbecnej 
.polityki kursowej* rządu uważać za 
ostateczny wyraz pianów rządowych 
w tym kierunku, gdyż kurs ten me 
jest jeszcze t. zw. kursem stabiliza­
cyjnym. Na ustalenie wyr; źaej w tym 
kierunku linji, jest jeszcze— udaniem 
kierowników naszej polityki walutowe 
—nieco zawcześnie.

E. M ieszkow ski
M ick iew icza  22

od
zł, 12.KAPELUSZE

Veinr, milonlk i In. Kiaj. Zagr. (HaJig, 
Borssiino i t. d.) C Z A P K I  ciepłe 
(z nausznik.), stud. i t. p.

s  a ,  m m *
Lotniczych i włcścnmsióch Polska 
ze spokojem przeciwstaw.ć może 
propagandę mówioną głosem Piłsud­
skiego.

Cal
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Nowy portret Sw, Stanisława Kostki
W śród licznych książek, Jctcre się « a Kostki, jest prawdziwem arcy- 

ukazały z oka2ji obchodu św. Stan dziełem, bo daje nam nie tylko wier* 
sława Kostki, nie łrudno jr>t orzec, ny obraz życia wewnętrznego niepo- 
która, jako trwały wizerunek Świętego- spolitego aucha, lecz iakże równie 
pierwsze miejsce zajm ę w naszej ii- wierny obraz tych sił, które przeciw- 
teraturze. ko niemu się kojarzyły, aby mu zada-

Zadanie żywego przedstawienia me osiągn ięci świętości utrudnić, 
takiego Świętego, Którego życie byto Siły te są zawsze i wszędzie czyn- 
tak krótkietn i tak zupełnie wewnę- PCł a na przykładnie św. Stanisława 
trznem, oez głośnych czynów, bez Kostki widzimy, dzięki pani Kossak 
pozostawionych pism, — wymagało Szczuckiej, nadzwyczajnie jasno, jak 
wyjątkowego artyzmu, aby uniicnąć j e można zwalczać i pokonać nawet 
pospolitości sentymentalnych i t<ii- wśród najniekorzystniejszych warurt- 
wych rozczuleń rtad gorliwą poboż- ko w,
nością tęgo niepospoi tego młodzieńca. ż  . mlodego m£gnata z  xV \-go  

Stan sław Kostka un erającw -m wjeku n jc a njc n je stracił na aktu- 
roku życia, był przez szystk ch, co a|n0^cj_ j eg0 konflikt ze starszym 
go ol.że] znali, tak powszechnie uwa- brałeni) 2 0jcem, z kolegami, z prze- 
żappn  ?! świętego, te  pogrzeb lego joionym j szkoły i zak0nu, którzy go 
stał s.ę w na manifestacją tł do p0syuszeństvra rodzonemu ojcu
przejętych czcij J ° jF § ?} zachęcali w imię pospolitej roztrop-
c ioc on w Rzymie na ności, to są doświadczenia w każdem
ku mę przebył, żył w uttiyciii nowi- okoienJU "powracające, 
ciatu klasztornego i me miał żaan tj H » i zu
sposobność, aby s*ę dać poznać Powraca tu  w subtelny sposób 
szerszym kołon m° 7 *  * Beatom  Scelus. Podobnie

Trzeba było tę promienną świę- I»k tam był7 psychologicznie wyL - 
tość  ukazać w powszednłen życ u m actone i moralnie usprawiedliwione 
magnack.zgo dziecka, kióre do U  c*j ny, ^ ó re  na pierwsze wejrzenie 
r j ku życia resło  w aomu roaziciel- wydawały s.ę zbrodniczemi, podob- 
skim w Rosikowie pod Przasnyszem n] - tu widzimy -kie cz ny, j 
t a  Mazowszu, potem ln y  lata spę- nieposłuszeństwo wzglądem ojcd, u- 
dziło w szkole w Wiedniu i nareszcie cieczka ze szkoły, p^agnii le pi et.' 
po dhigtei pieszej płetgrzymce z Wied- wczesne; śmierci, któreby można na- 
nia przez Augsburg i Dyllngę co potępić, a ied"ak wśród tych 
Rzymu, w ciągu .iecaiego roku nc- przejawów bardzo stanowczej i nie- 
wicjatu zakonnego pozyskało niezwy- Ł  - i,1f w |l!», a u ^ k a  urnie ukazać 
k ią ła sk ę  nau? wyczaj lej śmierci na zarazem największą pokor- i lajgo- 
własne żądanie,- zaiste dziecinne, aby rełsza milosć życia nadprzyrodzonego, 
obchod' Wniebowzięcia Najświętszej co rzuca nowe światło ną jftw n tfrg - 
Panny M„rji og ,4Jać n.ebie r  postępki i gófaw iedllw ra je przez

i, *u wvzsze pooudki, jak czyny wojewody 
W ytłomaczjc ogółowi polskich „ Beatam  Scelus.

Zebranie Rady 
Banku Polskiego.

WARSZAWA. 12X1 Pat. Na nad- 
zwycMjfteth listopadowem zebraniu 
rady Banku Polskiego a) wysłucha­
no sprawozdania dyrekcji i poszcze­
gólnych komisyj rady, b) odczytano 
protokuły kom isji rewizyjnej Banku z 
wizytacji oddziałów w Krakowie i 
Lwowie, c)  na wniosek dyrekcji m ia­
nowano doń chczasowego zastępcę 
dyrektora oddziału w Katowicach 
p. Alfreda Michejdę ayrek*orem no­
wo otwieranego oddziału w Zamościu, 
a) w z rnązKU z nowem rozporządzę 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej o 
uregulowaniu obrotu pieniężnego, 
irzyjęto projekt umowy ze Skarbe-m 

Państwa o regulowaniu obiegu bi 
.etów państwowych i bilonu, e) przy 
rozważań u treści ogłoszonego ma­
nifestu f.nansistów 16-tu państw, 
uznano, że propagowana przez ten 
manifest zasada woinego handlu bez 
uprzedniego zrealizowania warunków 
zasadii.czo ujętych w ogłoszonym 
liście prezesa Banku Pc.skiego do 
gubernatora Normana—a zatem bez 
wprowadzenia rńekrępowanego obro­
tu kapitałów m ędzy państwami, bez 
zniesienia ograniczeń emigracyjnych, 
bez zapewnienia poszczególnym 
państwom  rozwoju gospodarczego 
uwzględniającego ich obecny byt po­
lityczny, położenie geograficzne, wzrost 
ludności i zasoby bogactw natural­
nych—byłaby sprzeczna z interesami 
Polski, która w pracy nad odrodzę 
niem własnego życia gospodarczego 
i finansowego, byłaby pozostawiona 
wyłącznie własnym siłom l zasobom.

Otwarcie sesj. sejmowej.
P.P.S. nie Dojedzłe na Zamek,

WARSZAWA, 12 XI (tel.w ł.Słow a). 
W dniu jutrzejszym o [godzinie 2-ej 
po poiudniu odbędzie się otwarcie 
sesji sejmowej według ceremoniału, 
który został specjalnie opracowany. 
W edług pogłosek na otwarcie ma 
się stawić nieznaczna ilość posłów, 
którzy w ten sposób pragną zamani­
festować swoje niezadowolenie z p o ­
w odu 0 'warcia sejmu na Zamku oraz 
podkreślić swój opozycyjny stosunek 
do rządu. Przedewszystkiem (więc co 
jest już dzisiaj niemal rzeczą pewną 
— na zamek me przybędzie klub 
P.P.S. aczkolwiek nie są wykluczone 
wyjątki, następnie podobno mają nie 
przybyć mniejszości słowieńsk e, a 
być może i Niemcy. Stronnictwa cen­
trowe przybędą znacznie zdekomple 
towane. Licząc się z tern otwarcie 
sesji ma podobno nastąpić nie w 
dużej sali assamblowpj na Zamku a 
w jednej z mniejszych

Pogłoski o tern jakoby prem;'er

Marszatek Piłsudski miał na otwarciu 
sesji wygłosić przemówienie nie po­
twierdzają się,

Zgodnu p zapowiedzianym p o ­
rządkiem dnia o godzinie 5-tej po 
południu po owarciu sesji odbędzie 
się pieiwsze posiedzenie Sejmu na 
którem zapoczątkowana zostanie dys­
kusja budżetowa Ma podoono za­
brać głos min. Czechowicz. Na po- 
siedztniu będzie obecny rząd z vice* 
premierem Bartlem. Marszałek Pił­
sudski udziału w posiedzeniu praw ­
dopodobnie nie weźmie.

Główne zainteresowanie oczywiś 
cie będzie koncentrowało się dokoła 
dekretu prasowego.

W kołach politycznych sądzą, że 
w tej sprawie wpłynie kilka wnios­
ków poszczególnych klubów o uchy­
lenie, aczkolwiek nie jest wykluczona 
możliwość zgłoszenia jednego wnios­
ku podpisanego przez większość 
stronnictw .

czytelników taki żywot od wnętrza,
odgadnąć, co się w duszy tego oez- Autorka uczy swych czytelników

i .ttrsk ltgo  . d r * * ,  d d g ,  C “
i co stanów to jego najgłębszą taje- ° cie 0K c nosciowyn więu 
mnicę, zachęcić cały naród do naśla- S tansł: w l, co w historycznej po- 
aowania tej wewnętrznej postawy, * 'esc f }  órę-wystąpiła po Pożodze, 
która taką rńdźWyczajną i n.eslyctu P « y  całej wdzięczności, jaka się jej 
ną śm.erć ttó m ac z y -to  zadan.e, kfd- ?a ta k «  d/ieła należy, n a s trę :;-  su­
rę rozwiązuje w sposób doskonały życzenie. Dotąd obraca się
ostatnia powieść Zofji Kossak Szczuc- on? w s êrz.e ^ k  6 v hisiorycznvtn, 
kiej jod  ty tu^m  Z  miłoJci, Ukoń- 0Pier“ finta7ię °  T,ocoIn‘e
czcna zaledwie oięć Zgodni iemu w zbierane i poznawane małerjały. W 
Górkach Wielkich na Szląsku C e- Kasperku "iLscda wodze fantazji, a ; 
szyńskim 6-go październ-ka 1926-go r,, ^ , c| af r'J 1 zaH f ^ e ^aik> J*a dzieci, 
a wydrukowana i wydana tak szybko Chciałoby si ■ -robaerjc ca it 
i sprawnie, że już w pierwszych ntażJ1 # dokonsja, wyzwolona z
aniach listopada była do nabycia za ograniczeń his.orycznej fa 
3 zło‘: w księgarni Św .ęte?o w oj- gdyby usiłowała jfrzedstawsc już 
ciecha w Wilniel n !<V historycznego w0]ew oię  Sa-

, . . piehę ani nawet historycznego sw.
Powieść ta daje w zupf sci st?nisława, lecz jakiegoś Doiaka z tych, 

wiemy ob i i  sw ęteg hi s swa 1 których jeszcze me było, z tych no- 
tle ty .h  środowisk, w rych upł;- ludzi, których zapowiadałPrzed-
nęło jes o krótkie ż; wie. Mamy b«*rw a 0 niedawno jeszcze
ny oaraz m ignackego domu ost- jvjajaczewski mówił w „Kon.u na
tów w Rosikowie, pobył j - Wied* wzg5 rzu*—.jesteśm y w drzwiach", 
mu, udeezki . pogoni za zb.eg-em, W yobrażam  sobie, że ‘ikiego Po- 
któ.y Pr- - Z rodzo.ieg- brata na dro- jgka p3ni- Szczucka mogłaby lepiej 
jzc spotkany me zo> ł poznany, nam ukazf^  n ii ktokolwiek z żyją-
przyji, la do nov ;aiu w Rzymie, i w p0 |sce pisarzy. Miałby
okohćzności towarzyszących śmierci Qil wlele cech j święlego JStanis.awa
- v,e,eg°- , Kostki i wojewody Sapiehy, aie mu-

T o  w szy stk o  Jest o p isa n e b e z s fr o p . jj}b  2 g o r liw ą  wiarą . m .U śc ią  B .g a  
nic, o e z  żad n e, tendencji d o  na wra- , £ na| z  J J  ć% .
cam a czyteln ika, b ez ła c n y c h  prze- czeSn e g 0  czyn u  sp o łeczn eg o  
sąd n ych  p o : h w i ł  —  a jednak u ca- W szak  w sz y s c y  wieTcy P o lacy  
łym  tym  ob razie jest taka p raw da, cz a ,,ów  m inioa^  p rzygotow yw ali 
taka n o c  uderzającej w  n ajp ospolft- sw o jem  ±yciem  %  P o lsk ę , k tófS  uę- 
sz y ch  w arunkach życ ia . Ś w ię to śc i, ż's  a w id zim y  przerażające
n iew ą tp liw ie  w śród  d ty te  m kow  tej p ustk i ducha w  p o lsk lcn  k ościach*, 
nie-’ m iernie zajm ujące, p o w ieść , w ielu  Has w  jgjow ej ep p ee  P e s z y ć ,

w^ ągn,eA,iZ T 1 prCkiyCi' <r^ b ab y  a.łysty, któryby nam ukazał
ną ' łW Ć£ - J ?  °p pa‘ równie jesnó oohaiera Lasów  nadirona młodzieży, prosząc o szczegół- chc -ząc>rh jak pan} Szczucka u ca- 
cą pomoc c p nad jakiemś naj 2ała nam  tjawnycj1 p0 iak6W. 
bllższem czytelnikowi dzieckiem.

Autorka już w Beaturn Scelus 
dała dowód, ze rozumie doświadcze­
nia reigijne i umie je opisywać Na 
zapowiadaną większą powieść h ist >- 
ryem ą z życia cekciarzy polskich cze­
kamy oci kliku iat. Tymczasem wy­
szła ks'ążka dia dzieci .K łopoty Ka­
sperka** która w nader trafny spo­
sób pobudza wyobraźnię ukazując 
ukryte siły ciuchowe w przedmiotach 
nas otaczających. Ta powieść dzie 
cinna, choć dobrze napisana, nie od­
powiada w łupełności wielkim na­
dziejom. obudzonym przez Beatum  
Scelus.

N tomiast nowa powieść WZ  mi' 
łości‘ , op sująca życie św. Stanisła-

W  Lutosławski,

$

*

$
$
$
0
0

N o w o ść  w y d aw n icza !
OprSciła prast drnkurską 1 znajduje 

się we wszystkich księgarniach 
najśw ie -szu praca  

C zesżuw a Jankow skiego  
p. t

„ Z  cze czotK ow ąi szkat'ifki“
(16 portretów w tekście), 

w ydana z . icji ju j ik u s z u  50-ltcia  
pracy literackiej autora.

Zamówienia z rrowincji k erować do 
drukarni M. Latour’a,

Wilno, Mickiewicza 11-a, te |. 5 —80. 
C EN A  5 ZŁOTYCH

Uroczystości Szope­
nowskie.

WARSZAWA, 12 Xi. PAT. Dziś
0 godz. 3-ej po poi, odbyło się w 
hotelu Europejskim śniadanie wyda­
ne przez dyrekcję Filharmonji oraz 
dyrekcję orkiestry Filharmonji na 
cześć muzyków i kompozytorów za- 
gnnicznycn, którzy przybyli do War­
szawy na uroczystości Szopenowskie
1 obchód 25 lecia Filharmonji W ar­
szawskiej. Na śniadaniu byli obecni 
z ramienia rządu naczelnik wydziału 
prasowego M-stwa Spraw Zagranicz­
nych p. Tadeusz Grabowski, dyrektor 
deDsirtrmentu kuhury i sztuki M-stwa 
WR. i OP. p. Skotnicki i kierownik 
propagandy kuhuralnei p. Władysław 
de Boiidy,

Przy deserze zabrał głos p. Leo­
pold Kronnenberg, ' który powitał 
gości zagranicznych oraz przedsta­
wił historję i działalność Filharmonji 
podkreślając znaczenie i rolę jaką 
udegrywała i odegrywa Fiiharmonja 
W arszawska w dziele szerzenia kultu 
muzyki w Polsce.

Z kolei składali życzenia pomyśl­
nego rozwoju Filharmonji pp. dr. 
Maix rektor wszechnicy muzycznej w 
Berlinie, prof. Bosquet z Bdgji, prof. 
Dymitr Stym azanow, krytyk muzycz­
ny z Sofjł, Wilhelm Kurz profesor 
konserwatorjum w Pradze, Erkkin 
Mclarton rektor konserwatorjum w 
Helsingforsie, Jerzy Hue członek fran­
cuskiego instytutu muzycznego, Mi- 
lejewicz kompozytor z Białogrodu, 
dr. W agner dyrektor królewskiego 
konserwatorjum muzycznego w Hadze, 
prof. W elssman z Berlina i Filip La­
zar kompozytor rumuński.

W kcńcu zabrał głos ponownie 
p. Kronnenberg dziękując delegatom 
ża wyrażone życzenia oraz zaprasza­
jąc zagranicznych muzyków i kom 
porvtorów na jubileuszowy koncert 
w Fiiharmonji. Po śniadaniu delegaci 
zigraniczni udali a ę na zwiedzenie 
Starego Miasta oraz piwnic Fukiera, 
gdzie byli podejmowani s ta roD oIsk im  
miodem, poczem na zaproszenie re* 
dektora p sma „Muzyk** p. Glińskie­
go, przyjmowani Dyli neibatą w klu­
bie artystycznym w hot. Polonja. Na 
herbacie obecni byli prócz gości z a ­
granicznych liczni przedstawiciele 
polskiego świata politycznego.

Prasowy komitet polsko-czeski.
PRAGA, 12 XI. PAT. Na posiedzeniu syndykatu dziennikarzy cze­

chosłowackich z dn. 8 listopada, został wybrany komitet w myśl kon­
wencji prasowej polsko czechosłowackiej. Komitet do którego wszedł 
referent prasowy poselstwa polskiego p. Czosnowski, ukonstytuował się 
w dn. 10 b, m. Prezesem został dyrektor agencji |,C. P. S. p, redaktor 
Svychovsky. Do współpracy z komitetem skooptow ano wielu dziennikarzy 
z prezesem syndykatu P.chlem na czele. Postanowiono zawiadomić sy n ­
dykat warszawski o ukontytuowaniu się i podjęciu pracy. Komitet orga­
nizuje kursy języka polskiego ola dziennikarzy i zająi się propagandą 
uroc.ystości Szooenowskich,

Zaopatrzenie Gdańska w węg,ei.
GDAŃSK, 12—XI Pat. W /g doniesień pism, w ostatnich aniach 

odbyły się narady zainteresowanych lcół gdańskich z przedstawicielami 
departamentu górnio-o hutniczego M-stwa Przemysłu i Handlu w sprawie 
uregulowania dowozu węgia polskiego do Gdańska. W rezultacie tych 
narad dowóz węgla polskiego do Gdańska ma być znacznie zwiększony 
ł wykonywany w regularnych odstępach czasu.

Wyjazd prezesa Steczkowskiego.
WARSZAWA, 12- X I  Pat. Pre­

zes Banku Gospodarstwa Krajowego 
dr. Sieczkowski wyjechał do G dań­
ska w celu zaiul wtenia ostatecznych 
formalności połączonych z otwarciem 
tamże banku p. f. Brytyjsko - Polski 
Bank Handlowy S. A. Kąpitaf akcyj­
ny tego banku wynosi narazie 3 miljo-

ny guldenów gdańskich. Brytyjsko* 
Polski B^nk H mdło wy mający na ce­
le przedewszystkiem finansow ane 
polskiego eksportu i importu, przej­
muje gdański oddział British Trade 
Corporation i rozpoczyna swoją dzia­
łalność w dniu 23 listopada r. b. j
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„FASZYZM”
Geneza faszyzmu. Mussolini. Inni reprezentanci faszyzmu. 
Faszyzm i kultura, Państwo faszysłowskle. Faszyzm, Katolicyzm, 
Nacjonalizm. D /leło faszyzmu, Faszyzm a zagranica.
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W ydawnictwo księgarni F. HOES1CKA, Warszawa.

Z A D A J C I E  T Y L K O !

H U c e r o p h o s p h a te  c z y s ty  i z ż e l a z e m ^  Bu k o S ie go.
stosowany przy anemjt, nerwowym wyczerpaniu i w stanie upadku

ogólnego odżywiania.
Magistra 

A. Bukowskiego.
Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dia organizmu, łagodnie 1 szybko 

działające, stosowane dla osób dorosłych oraz azieci.
Spredaż we wszystkie i aptekach i składach aptecznych.

UWACA: W c zy s tk  e w y ro b y  n a s z e g o  la b o ra io r ju m  są 
z a o p a trz o n e  w  czerw ony  pc d p  s  „A B u k ó w  
sk<“ i m a rk ę  o c h ro n n ą  tró jk ą t  ze s ta ty w em .

W . Z. P. W ilno 3 lii 1926 r. N r 10. Reg, Min. Zdr, Pub. Nr. 228.

The Purgativ podług; Chambarda
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z tommu jsruzy i^ij (jMźeiiar
J. lłJakow iezówny,

dowtediiefi się można ciekawych -ze-rzy o w łaśc!wościach charakteru 
przywiązanych do imion męskich . k /biecych.

ZA B A W N E  i M IŁE W KÓŻRY w fo-mie artystycznie udanej,
CENA 4 zloty. 

Księgarnia F. HOESłCKA—Warszawa,

Zatarg w prosektorjum.
W czo ra jszy  w ie c  a k a d e m ic k i  w  

sa li  Ś n ia d ec k ich .
W czoraj w sali Śniadeckich USB, 

odbył się wiec akaaemicki zwołany 
z Inicjatywy Koła Medyków w spra­
wie dostarczania zwłok do prosektc 
rjum uniwersyteckiego. Wiec zgro­
madził dużą ilość młodzieży akade­
mickiej, przeszło 900 osób. Nastrój 
wśród ohecnych poważny.

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, w sMad którego weszli: Ple* 
wako, Dąbrowsk', Turło, Zajączkow­
ski, Bukowski i Żyznowski, rozpo­
częły się obrady. Płerws7-y wygłosił 
przemówienie Popławski, który po­
siłkując się danymi statystycznymi 
wykazał odczuw?jący się brak tru­
pów ootrzebnych do badania w pro­
sektorium. Jak się okazuje, ilość zwłok 
chrześcijan dostarczanych do prosek 
torjum przedstawia się następująco: 
w r. 1923—117 zwłok, J924 —-17, w 
1925 r.—55 i 1925 r.—30 zwłok. W 
tym czasie żydzi dostarczyli 4 zwio 
ki, z których następnie 3 wycofali. 
Jak wymka, z przemówienia p. No­
wakowskiego ilość procentowa zyaów 
na wyddale lekarskim przedstawia w 
r. 1926—29 proc

Po wygłoszeniu przemówień roz­
poczęło się głosowanie nad zgłoszo­
nymi wnioskami. Ogółem zapadło 
8 rezolucyj Ważniejsze z nich brzmią 
mniej więcej następująco:

Wiec ogó*u polskiej Młodzieży 
Akademickiej, uznając iż niedostar- 
czanie zwłok żydów do prosektorjum 
wywołuje mniemanie, jakoby tylko 
wyłączn:e zwłoki chrześcjan mogą 
być raaterjałem doświadczalnym, p o ­
woduje brak materjalu doświadczą 
nego, co niesłychanie krzywdzi kc 
Iegó® medyków wogóle, a niesłusz­
nie i bezpodstawnie chrześcjan; od 
szeiegu lat, sprawa ta staje się po­
wodem ciągłych tarć i do woduje 
niechęć pomiędzy kolegami chrześcija­
nami a żydami, co ze swej strony 
wywołuje *amęl w życiu akademie 
kiem, uniemożliwiający normalną 
pracę; wreszcie zamknięcie prosek. 
torjum jest nieuzasadnioną krzywdą 
dla kolegów 1 i II kursu medycyny

W obec tego zebrań, akaden cy 
zwracają się do JW p. rektora USB 
% piośoą o wydanie rozporządzeń.a 
nakazującego sprawiedliwy podział 
obowiązku społecznego, dostarczania 
do prosektorjum zwiok zarówno 
chrześcijańskich jak i żydowsk;cn 
Jednocześnie wyraża pełne zaufanie 
do władz USB i prosi o dopuszcze­
nie do pracy prosektoryjnej narazie 
wyłącznie kolegów chrześcijan, a kol. 
żyaów tylko w .marę dostarczania 
zwłok żydowskich, u vażając, iż tyko  
w ten sposób społeczeństwo ży­
dowskie prędzej rrozum ie komec; • 
ność przyjęcia na sienie obcw.ązku 
dostarczania odpowiedniej ilości zwłok 
dla potrzep swych przyszłych le 
kaizy.

Wiec zakończył się o godz, 10 ej 
wiecz. K,

Rewizja procesu kapturowego
BERLIN. 12X1. PAT. Oskatżyc.e 

prywatny w ost.itn.rn procesie kaptul 
ruwym w Landsbergu wniósł poda­
nie o rewizję wyroku. Równ.eź i 
prokurator apeluje do sądu najwyż­
szego Na cizisie,szem posiedzeniu 
sejmu pruskiego frakcja komunistycz­
na caządata natychmiastowego ot­
warcia dyskusji nad przebiegiem pro­
cesów kapturowych, a poseł komuni- 
sjyCzny Obuch, który jako członek 
komisji Landstagu do badania prze 
stępstw politycznych był obecny na 
rozptawac.i w Lannsoergu, domagał 
się w nagłym wniosku zawieszenia 
w czynnościach przewodniczącego 
ro prawie prezesa sąau krajowego 
'veser.nga, z powodu zaciemniające­
go wyświetlenie zbrodni prowadzenia 
procesu i postawienia go w stan os- 
karżen.a za oczywiste popieranie ka, 
piurzystr w. W obec sprzeciwu nie, 
.niecko-narodowych, wniosek ten w e j" 
dzie pod obrady dopiero na jtanem  
z  późniejszych posiedzeń.

W 5R Ó 9 POSĄGÓW  
i LUDZI.

W byłej Ujeżdżalni przy placu 
Orzeszkowej, zamkniętej tymczasem 
je-zcze na cztery rygle rozprostowują 
stężałe po skrzyniach członki: białe 
jak duchy posągi... Boże! łte ich jest!... 
Dwa, trzy, cztery szeregi. A same 
Mickiewicze.

Spokojne, indolentne, tak niesły 
chanie mato impulsywne Wilno nasze 
—przespało najspokojniej w świecie 
noc z czwartku na piątek, noc z p;ą- 
tku na sobotę mając w pośrodku 
miasta... sierim dziesiątków projektów 
na pomnik wileński Mickiewicza! Inne 
by miasto oka nie zmrużyło od w e­
wnętrznego poruszenia.

Ot, taka Warszawa! Po odzyska­
nym  Płacu Saskim, wolnym od So­
boru, wc!ąż chodzi w kótko od rana 
do nocy, niemogąc do syta nacieszyć 
się! To mi miasto, to mi impulsyw­
ne ść!

A nad odzyskanym placem domi­
nuje (jak piszą warszawskie gazety) 
konny posąg księcia Józefa. Na prze­
pysznym oachmac e siedzi sobie oklep, 
w  rzymskiej todze—i ani drgnie Koń 
jłodniósł negę jakby ruszyć miał — a 
nie rusza. B-  ̂ czemże oy juz teraz

był Plac Saski bez pomnika księcia 
Józefj? N id Na wieki już wieczne on 
st?nął na Placu Sfskim,

A pomyśleć tylko, co to był za 
moment niesłychanego nastroju, kłedy, 
dwa dni temu, przed pomnik ks ;cia 
Józefa zajechał na swojej kasztance 
marszałek Piłsudski i powal:!a przed 
nim defilada a niezliczony tłum jął 
dokoła wznosić okrzyki, 4 chorągwie 
zewsząd powicnęłyl...

Aarszdłek Józef gdzieś z Sulejów ka 
P a u z y  na  Polskę przed nim rozpiętą: 
<Tobie-m zgotow ał W skrzeszenia

(święto,
C zy i m nie dobiego poskąpisz słów aai’> 
Z Saskiegu Dlacn skinieniem dtonl 
Jem u się ks.ążę Józei o k ło tlt 
« , t ,  mój mnroaałku, o każdej dob ie ,
. em zg inął w E lstrze w inszuję sobie, 
N lethby Bóg życie p rzedłuży ' m oje, 
Nie stałbym  oto gd de teraz stoję!* 

Wśród posągów i łudzi krążą 
myśli uparcie. A w,e kto chcć cckol- 
wisk o twórcy pomnika księcia Józefa 
— i Kopernika? Należałoby, naiezało  
coś wiedzieć.

Twórca odznaczonego pierwszą 
nagrodą projektu pomnika Mickiewi­
cza dla Wilna, p. Stanisław Szukaiski, 
stale Drzeb/wający w Paryżu, a o 
którym, danbóg, nikt nic w Polsce 
nie wie wystosował do prof. Ruszczy- 
ca list do otworzenia i odczytania na 
wypadek jeśli by otrzymał artysta na­

grodę. Si :iło się jedno i drugie; p. S ju- 
kalski otrzymał pierwszą nagredę i list 
jego był odczytany na czwartków em 
posiedzeniu zarządu Komitetu Budo­
wy Pomnika. Ot, Ust! Cały człowiek 
w nim się miłuje.

Nn ca«ą Polskę poszło od w czo­
raj imię i nazwisko; S tanisław  S zu - 
kalski Któżby nie b ;I  ciekawy: dc- 
wiedzteć się coś o nim, semym, o 
wileńskim laureacie?

A tu patrzeć tylko jak z wielką 
pompą i paradą będzie odsłonięty 
w Warszawie rozgłośny pomnik Szo­
pena .d ,uta" W acława Szymanow­
ski fgo. Jutro to nastąpi właśnie.

Wśród posągow my i ich twór­
ców *  chwili obecnej... Nie wyjdzie­
my z t^go zaczarowanego koła, jeśli 
korzystając z chwili między otwar­
ciem wueńsk.tj wystawy Mickie wi- 
czowskiej a odsłonięciem pomnika 
Szopena w Warszawie, z obrazem 
przed oczami marszałka p iisudskiego 
stojącego konno pod pomnikiem ks. 
Józefa Poniatowskiego — poświęcimy 
choć garść słów i kwadrans uwagi 
osobie... Thorwaldsena.

Na Islandii pastorem był jego 
d z ia d ;  stolarzem w portowych war­
sztatach w Kopenhadze byl jego

ojciec Gutskalk Thorwaldsen. M«tka, 
Karen Gronlund, była też rodowitą 
chłopką, Dunką z Islandji.

On sam* Bertel Thorwaldsen, do ­
stał się cudem, dzięki czyjejś hojno­
ści w jedenastym roku życia do Aka- 
demji Sztuk Pięknych w Kopenha­
dze. Ojcu pom agi w pracy, bo w 
domu kuso i kruchu. W 17 roku 
zdobywa mały stebm y medal a ry­
chło i s ‘yjendjum  na wyja.d zagra­
nicę. Pomimo tych powodzeń niema 
krziy radości życia w jego duszy. 
Jakiś go czarny nurtuje smutek; od 
ładzi stroni i nie lubi ludzi; ponu­
rym mrukiem J abnegatem zostanie 
na całe życie. Lubi faktycznie tylko 
swego psa, Prymona.

— Nie pojmuję — mówi raz do 
przyjaciela — jak człowiek dojrzały 
meże śmiać się.

Wędruje morzem do Włoch. 
Gdzieś na morzu Ś r6dziemuem wic 
zącą go fregatę ostrzeliwują Anglicy 
sądząc, ze z tureckim statkiem mają 
do c-.ynienia. W Rzymie przyjmuje 
go otwartemi ramiony *-odak profe­
sor archeologji Zocga Stwierdza je­
dnak, że utalentowany młodzieniec 
jest nad wyraz pod względem wy­
kształcenia — zaniedbany. Nie do 
wiary, co za ignorant! 1 jakże towa­
rzysko nieprzyjemny, niedostępny...

A jednak — pękła ła powłoka su­
rowa i zadzierżysta pod niewieścich 
oczu palącemi promieniami. Była u 
pani profesorowej Zoega pokojówka, 
Włoszka: Anna Marja M agrani. Pro­
szę dobrze sobie zapamiętać to imię 
i nazwisko Wije się ono jak mć 
czerwona przez całe życie Thorwald- 
sem .

Był podobno Thorwaldsen zosta­
wił w Nopenh idee narzeczoną — jtk  
utrzymuje Paul Wiegler, stużący mi 
w tej chwili za prz_wodmka po ży­
wocie twórcy pomnika ks. Józefa — 
ale ani śladu jej nie pozostało w bio- 
grafji Thorwaldsena po poznaniu się 
jego z czarnobrewą, o  obfitych 
kształtieh (nodobno nad wyraz fore­
mnych) Anny Mar}1.

W piątym stypendjalnym roku 
tworzy Thorwaldsen w Rzy­
mie swego Jazona. Arcydzieło! T i/* 
un,f! Sława! Cs nowa, ów nowocze­
sny Grek z Possagno zachwycony 
wyiaźa się, że młody Duńczyk wpro 
wadził do rzeźby u no stilo nuovo e 
grandioso Niejaki bankier angielski 
obstalo.ruje Jazona w marmurze. 
Więc oto — całą gębą uśmiech For­
tuny!

Cóż k.edy fc33 'etni artysta ma 
istne piekło ze swoją Anną Marją. 
Wyszła przecie zamąż nawet wcale

paradnie, bo za pana vort Uhden 
o.'lińskiego profesora; już mieszka
we r.orencji—ale Thorwaldsen miał 
n eostrozność zobowiązać się, że bę­
dzie się nią .opiekował" na wyps- 
d jeśli h jej peżycie małżfńskie 
miało oyć nieszczęśliwe. I oto jest ono, 
co s ę zowie, nieszczęśliwie! W uoaatKU 
ma Thorwaldsen z ową impet” czną 
W łoszką dw uje dzieci. Jedno umarło 
ale córka Eliza żyje... Zgryzoty, 
zmartwienia. A tu umierają kolejno 
w Kopenhadze: natka, która gdy syn 
odjeżdżał do Włocn ledwie z żałości
nie dostała pomięszania zmysłów i
ojciec. Malancholja, mizantropia 81 
depressja ducha wzrastają u 
waldsena. Raiuje g d tyiko artystyczna 
wytężona praca. Wyrywał s-ę «ać 
ao  Danji — chucoy na grób 0!c l i 
matki. Anna Marja nie dała mu ie« 

U e g l .  4 *  m -rfc
śmierć.

Maio pociesza przybycie do 
Rzymu O  thlenschiagera *) i jeg; a a m j. 
-alja dla słynnego rodaka. RaClZ) mL 
źen.ć się

— Pokaż mi Kobietę— odpowiada 
gorzko Thorwaldsen—którabj mi rt 
gów nie przyprawiła!

*) QehIensohlager, zmarły w 1850—vm
tuialbl n/ialn rłuńalrł ł
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Z IE M  W SCHODK>OH .ii-nia* s  >'™ « v , < n W B # r a i W I I  filab ta l mleko 40--45 gr. za 1 litr, śmie­
tana 180--200, tw aróg 80 —100 za 1 *g.,W oina C & i n a  a  bczro- rJum. natomiast produkcja w Polsce K R O N IK A  M IEJSCO W A  ser tw a rz o w y  150 — 180, m as.o nśeso-

«rtAr « • i_ft • t ł ł  o ■ • lone 520 — 530. solone 450 480, desero’
h f l f M P  I 7 & m i P t * A n  P  n m -  1925 r. z w ła sz c z a  w  je g o  d ru g ie j —  (o )  W y c o f a n i e  z  o i n e g u  we 600 —7C0.

,  l  ‘ połowie kurczyła się. W Niemczech p o żó łk ły ch  m o n e t  s re b rn y c h . Na Ja ja :  180—200 za 1 dziesiątek
J l l k C j l .  zostały odnowione warsztaty p r z e -  Podstawie okólnika Min. Skurbu, Warzywa, ka tofle 8 - 9  gr. za 1 kg.,

, ,  . .  „ „  ,  mysłowe, eleKirjtikow-me p rz e * * -

X  b o r s ,“ a ,ro " lono t t S S a W U S a f t Satutowa uraosK ego oyia waz ym „tenn*.! wuHuinnśn Phrsee ł d i ^ h  .cUtt n, t,,, - ■ - -- -

Kto dzisiaj powinien stawić się do komisji 
przemeldunkowoj.

. „  .  .    Ł.. —      „ ____ 5U 60 gr.
w  z w ię k sz o n e j w y d a jn o śc i. W  P o lsc e  źó łió y ch , lecz  w n o s iły  je  d o  k a s  za 1 kg., faso a 55 -  65 gr. La 1 kg„ 
w idzim y o s ła b io n e  tę tn o  o d n a w ia n ia  sk a rb o w y c h , p rz y  s p o s o b n o ś c i  d o k o  /rapusta 0w'Dza u — 12 za 1 kg., kalafiory 

b o tn y c h , to  też  v 1924 r. lic zb a  ich  m a  . in w e s ! jL  T ę tn o  to  s ła b n ie  n yw ah ia  w y p ra t bą< ź  z ty tu łu  z a k u p u  , k za £ z ' ; *  P °mldory za
b y ła  z n a c z n e  w ię k sz a  m i  w k o :,c u  r s t a łn ( r h  m iPĘiaf h W r in f ia r i  zn a c^ ó a / ,  b a d ź  te ż  z  ty m .u  ir.nych  Owoce: jabłka 4 0 -6 0  gr. za 1 kg., gru- 
1923 t v o s ta tn ic h  « i e ś ł ą « c h  1923 , m .e s ą c a  .n  h p e r r  lacji, njHeż n o sc i. W s p o m n ia n y  o k ó ln ik  w y  szKi „ o - 120. śliwki 80- 120.

, ,  '  , ,  . n a s tę p n ie  p o  re fo rm ie  G ra b s k ie g o , d a n y  zoS iaj |  . e tl0  n 3 w o u u  tu  d u ż o  Cukier, ku«5ztaU3043S (w Sfor), 135-149
r . 52 ,4  tvs~ < o .« d z .e r-  M „ Ł  b , rd z ie j p j  w , t J C  0 ,„ y  m  J e l b "nyX  a e  b e ^ J a n y ^  A  * S  1 ' ' 5 «
m k )  d o  61,7  ty s . ( ę n - d a tn ) .  p ie rw . ce ln e j z N iem cam i, U w y d a tn ia  się  to  p o  d li i s z e m  u ty c iu  źo lk n ie , c o  w ś ró d  _ . j y  „ Ł e  281- 300,  inię.e 2 0 e -

Do I Koinisarjatu, mieszkańcy nbc: 
W. Stefa.-,kiej Nr 4 J a  18, Zawal iej Nr 41.

Do II K om isaria tu , mieszkańcy ulic: 
Białostockiej Nr 2 do 14, Witebskiei od Nr 
2 — 12. Szwajcarskiej Nr od 3 — 33, Świę. 
ciańikiej Ni l, Po towej od 2 do 10

Do III k om issrja iu . mieszkańcy ullci 
Objazdowej Nr 2, 4 6 i 8 Zakretnwej Nr 
3j,v5: ia , Suwalskiej N - i ,2 ,  3, 5 i 7 Lubel­
skiej Nr 1, Piaskowej Nr 5a i 7.

Do tV Kom-sarjatu. mieszkańcy uhe:

Kaiwaryjstiej Nr 72 do 82, 111 Stomianki Nr 
2, 4 i 6, F .anej, praw i strona Ni od 3 do 7 
włącznie i cały zauł Carycyńiki.

D a V Komisarjat i mieszkańcy ulic: 
Świerkowej Nr od 2 do 10 Pokój cała, Zgu1 
da Nr dd 2 Jo  40 42, 44 i 46, Bukowej od 
Nr 6 do 26

D a VI Komiaarjatu, mieszkańcy ubc: 
Bystrzyckiej da nr 3r włącznie i wszystkie 
domy ul. Rowy Sap.eżynskie.

(t).

czynnikiem zwiększającym ilośćbbezro-

szej połowie 1924 r. maicsymaln* 
Jiczba bezrobotnych przypadała

w o z u  dla II Dofrocra k a żd eg o  z tych  ul. M ick iew icza  17, p . W. M ilkiew icz 350 — 370, płocie 80-190 , drobne
. . . . . , . * U>1 rr/rtci O ^rótlłAfHsniA T M jrorj.i]at (.w tysiącach złotych):

nrrv nnrńwrr "iu 2 no‘rnrza 1025 r ludności wywołuje wętpliwości w ^40 z \ X kg., 'szczupaki ży wt 270-2J0, śnięte
na P l y P F ^ n  u ^ p o t r o c ą  ™ »  r* autentyczność tych monet. '20-lSu. o.one żywe 2o(>270 ete iso -

. . . . .  Z 2 półroczem 1924 r., CO do przy- _  J  k lu b u  In te l l te n c i i  nrfl 80, karasie żywe l.;0 -120, śnięte 60 - 70, 
p ta rz e c  110,7 ty s . n as tęD n ie  kwiecień „ rn f ,„ |,p Uln p b n  Hn P n ltk i  P r . „ • “ .ł ,K1UI J  ;  f  " 7  P ‘ a  karpie żywe m m  śnięte 160-170, leszcze
109 tvs d n ^ ie i z. ś d c  Iowie ro- °  proaukcyj.iego do Polski, Pc- cu jące j. W poniedziałek 15 o. m. o żywe fesosoo śnicie 200- 220, sielawa 120-

, 5 pyi. dajemy poniżej zestawienie tego przy- godz. 8 wiecz. w lokalu klubu przy 150, wąSacze ,:ywe 250-280, snieie 150—180,
ku w zras ta ła  od 137 ty s . (upiec) do  -  -----------  ---------
150,6 tys (sierpień).

W pierwszej po»owie 1925 r. ^rzed 
wojną ceiną maksymalna liczb* bez­
robotnych (marzec) wynosUa 185 tys., 
następnie w letn!ch miesiącach jak 
zwykle nieco spadła, lecz w sierpniu 
zwiększyła się ze 171 do 175 tys.
1 ,)X — 186 tys , l.X —195 tys . IX  —
213 tvs., 1 Xii— 251 tys., 1 i 26 r.—

w \g 'osi sprawozdanie z Narady Gos 
p o , r c e i  Cdb,tcj «  W arso w ie  ro d  0« u S - k, S
p rz e w o d n ic tw e m  p . W lCŁ-premicra 100, n łode  200 250 g<jBi ż y w  .0 0 0 -1  '00, 
B. rlla , b ltt  600—''OO gr, za sztukę.

W sięp woiny dla członków klubu UIELDA WARSZAWbKA 
i z a p ro sz o n y c h  gości. 12 listopada IWO r.

— (r.) Ceny w  W iln ie t  dnia 12 n . w l l ł  1 „„i,,*™-listopada rb. i-ew isy  f w«,nty.
Zienrft płody: żyto loco W ilno 4 3 -4 4  

zł. za ilO klg., owies 39 — 40, jęcz- Da:z: - 
mli ń browarowy 43 — 45, na kaszę 37 — Hoianaj*

W drugiem półroczu 1925 r. po- 39, ougoy żj tnie 26-— 28, pszenne 26 —29, Lonayi

1925 r. 1924 r.
I I  półrocze

rury 700 2 oS >
parowozy 690 7.992
maszyny elektr. 3.074 2 383
maszyn włók. 6.045 9.438
maszyny rolnicze 3121 3.645
bawełna i odpaakt 60.803 61.437

311 tys., 111 -3 5 9 ,8  tys. i HI.-358 mimo wojuy celnej z Niemcami p rzy  & J kisł̂ 7-5a $ £ $ ? ors
tys., 1.IV.—345 tys., I  V.—L-0.5 ty s, chodziły przedmioty produkcyjnego Mqfea pszenna ameryKańsk? 90 100 fw Praga

! v ' , r ; ^ 7 , , s , J  v !!s7 2-88-51 Vil JO-i 7 tys., 1 X—2ol, Ł tys., l.X niątni, stąd obrabiarek przyszło wię* 6u -80, żytnia 50 proc. 55—CO, 60 proc 30 1
—235,4 tys. cej w 2-ej połowie 1925 r. niż

Obecnie chociaż mamy konjunk- 2 ej połowie 1924 r., mianowicie; w
turę wyjątkową dla zbytu węg'a wsku* 1925 r. — 3694, gdy w 1924 r.

Włccn)
55, /azowa 35—40, /a.toflana 80-90, gryczana Beigja 
60—70, jęczmienna 35— 60. Stukholm

Tranz.
8,99 

360,83 
43.70 
9 . -  

3 0 -  
26,72 

1 7 4 -  
127 13 
37 77 

125.,—

S nrs.
9.01 

361,70 
43,81
9.02 

2 >,11 
2c 78 
17ł,43 
127,45 
37r87

575.—

Kspno.
8,97

359,90
43.59

8 98 
29 70 
26,6 J 

173 57 
126,81 
37,68 

125,26

Cn ltb  pytlowy 5C pi OC 55—60, 50 proc, P p n te r r  w . f M r l n . t
50 -55 , razowy 15 -  40 gr. s a 1 kg. „  n p l t r y  warto«cłow*i

Kasza m anta amerykańska i5C 160 gr. „a Poiyozsr dol.yo—*

K R O N I K A

tek strejku ar^ieiskirgo i chociaż 1.751, Porównanie pierwszego półro- 1 kg, krąjow? 115—125, grycz ma cała 80-90, » . ko.ejowz
wskutek spaoku nagłej waluty posia- cza 1926 r. z porównaniem I ■ półro-
aam> premie wywozowe, ilość bez* cza 1925, zarysowuje jaskrawo kon- Mtęso ,/ołowe 130 -  140 gt. za i kg., —proc. listy zast.
ro b o tn y *  na I go «rz„śn,a, ,akko' ^kw oncje  .  .Ju> celnej z N .e m c n i. r j g  b“ ‘‘n"  " "
wiek zmniejszona, wynosi jak widzie- Poniżej podajemy zestawienie przy- 
liśmy 253 tys., gdy w 1925 r. wyno- w óiu  produkcyjnego do Polski w
siła 186 tys., w 1924 r,—166 tys., w l-sj połowie 1925 — 1926 r, (w tysią*
1923 r.—52 tys. Okres bowiem wojny cach złotych): 
celnej doprowadził nasze życie go- . . , 1 ,25 r- 1925 r -. • materjały i przetw. cherr..
spoaarcze do zamierania. nieorganiczne

Mamy blisko 400 tys. zatrudnio materjały i przetw. chem
nych w wielkim prjemyśle w zakła- organiczne 
dach przemysłowych zatrudniających farby 
powyżej 20 robotników, 900 tys. w m; Ł ny 
drobnym Drzemyśle poniżej tej normy grodkl komUnii«cji 
i około 200  tys zatrudnionych w baw ełna 
górnictwie Dgółem w ięc ilość rebot- instrum enty

13,59 75 — 74,34 
87,50 —
46.75 -  -

38 75 — —

14,251 29 613

27 939 
3.316 

929 
26,101

30.403 
6.409 
1.795 

68 738

W teb. c  g. 6 tu .  25 

Zach. sl. o g. 4 m 14

wstać w drodze składek procento­
wych wpłacanych na ter cei przez 
gminy i powiatowe związki komu­
nalne. Dla zamożnych województw 
Polski Zachodniej wpłacanie niewy­
sokich stosunkow o składek nie przed-

  _ , , , , . T . .  . stawiałoby większych trudności, dta
n m  33.119 ^P°8trzeż ^ a e mcteorologic.nt Zakładu v3jtw 6ciitw  Wschoraich  o j
-ii im  i itn t*  s . . .  czasu podźwignięcia się ich skonu

SOBOTA
Dzil

Stan, Kostki 
Jutro 

25 poSw.Józ.

71.761
3.842

115.214
15.934

nii ów przemysłowych i górniczych Niemcy, jak wiadomo, były głów, ^ fe3d^ lb

z dnia 12- X I  1926 r

} 766 ,
wynosi 1,5 milj., procent więc bez- nem źródłem produkcyjnego przyw o. _ x
robotnych w stosunku do robotni- zu do Polski, otóż utrudnione sto- grę ni. |  +  6r 1
ków przemysłowych wynosi obecnie sunki handlowe z N.emcami musiały o pad za do- )
około 15 proc, w lutym z»ś i marcu wpłynąć na zmniejszenie przywozu bę w mm. f  11
przekracza 20 proc. Pod względem produkcyjnego, oprocz tego upadek w )atr 1 Półn-wschodni
w ęc procentu bezrobotnych Polska naszej waluty, co jak widzieliśmy poważający j
zajmuje bc laj że pierwsze miejsce w było konsekwencją wojny celnej z ^ „ ^ K o b ę + ^ C ? ’ TendStcff^baS-' 
Europie. W Niemczech np. maksy* Niemcami, przyczyniło się do utiud- metryczna stały spadek ciśnienil J

micznego powstałoby itak niezbędne 
źródło pomocy. Zaznaczyć bowiem 
należy, <ż województwa te, ponoszące 
większe ciężary wskutek swego po­
granicznego potoż«na, nie otrzymują 
poważniejszych zapomóg rządowych 

— (t) K nnferw Pcja w  s p ra w ie  
w y s ta w y  Z iem  W sc h o d n ic h . W 
dniu 5 bm. odbyło Się w Urzędzie 
W ojewódzkim zebranie 'organizacyjne 
w sprawie wystawy Ziem W schod­
nich, prcjentowanej na rok 1928. 
Przewodniczył z wyboru naczelnik 
wyaziału samorządowego p Siefan

malny procent bezrobotnych wśród nienia importu, czyniąc go droższym,
pracujących w wielkim przemyśle w nasze bowiem ceny wewnętrzne nie K O ŚC IELN A . s
1925 r. chwiał s ę  od 3,5 proc. oo podniosły się w stosuuku do upadku _  N a b o i  ńsTwo w  W a c h la /  ‘ ć ;  dłuższej dyskusji uchwalono

Nć-boźeń- w iększoścą głosów, że wystawa ta19,4 proc,, w pierwszem półroczu naszej waluty. 
1926 r. maksimum wynosiło 22,6 proc 
w Anglji maksymalny procent bezro­
botnych w 1925 r. wynosił 12,3 proc 
wśród robotników wielkoprzemysło-- 
wycb, przynależnych do związków

WL Stadnicki.

IN F O R M A C JE .
W spraw ie w yw ozu zboża.

r z o w e j  P a ro w o z o w n i
Sty o w Wachlarzowej Parowozowni odbędzie się w Wilnie. Nistępnie,
Wilno, odbędzie się me o gedz. 9 30 celem wykonania dalszych prac zwią-
w dniu 14/X1 b. r. lecz o godz. 9-tej. zanych z wystawą wybrano komitet

U R Z. DOW A złozony z 10 osób, któremu zebranie
, .  _  , , po'eciło utworzyć w drodze kooptarji

Od pewwego czasu w M ałojolsce ~ ■ ('>) «  101 iu s z j  w y r  *wnav odpowiednie organy wykonawcze.
zawodowych. Gdybyśmy wzięli pro- ukazało się żyto węgierskie. Szereg ęze  Urząd wódzkł zgrosił ao  SAM ORZĄDOW A
re r  btzi obotnvr h w Polsce ^Arńd orgsnizacyj spółdzieiczych i h a n d l e -  Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Z * i

r S  w ro i .ci wsroc s  h r  , . ^ a d u w S D r.wie wniosek w sprawie utworzenia *Ln- — 0) P r jy c h o d n .e  w e te ry n a -
robotników wielkiego przemysłu i Ł_nłCji ^ 0SUflk5 Wi panującydi w dubzó* wyrównawczych: 1) o gó lno■ ry«ne p u n k ty  fe łc  e r s k ie  w  p o w .
górnictwa, byłby cn znaczniejszy od handlu zbożem. Niektóre organizacje państwowego, z którego byłyby u- P o s fa w u k im . Wydział pow iatowy
normy bezrobotnych powyżej podanej, aomsgają się całkowitego zzkazu dzielane w razie potrzeby (naprzykład Postawski p ostanowił wniesc n nr.j-

Pamiętać też naieży, że bezrobotni wywozu zboża, inne zaś wprowadzę* w '^tach nieurodzaju lub innych lż e posiedzenie jmiku sprawę
sa wynikiem dwóch człkiem orzeciw- nia °P*at wywozowych. Prawdopo- klęsk) zapomogi zwrotne poszczegól założenia d w uch przyc o< i / etei są wynikiem dw o. crtk.em pr.ec.w- ^  h £Wfą2ku z L e s z e m  mi. nym województwem  albo powiatom natyjnycl lekarskimi w Postawach
ległych procesów gospodarczych. Za n isk , s ^ tw  w e w ń tó W c h  zgłosił o iie c ti„dd  o większe kwoty, 2) « D un.tow -c.rch i 2 punktów felczer-
mierania produkcji i technicznych do Komitetu Ekonomicznego Rady wojewódzkich, z kiórych byłyby u- sk w Kobylmku i Miaa sioie.
zmian w udoskonaleniu procesu pro- Ministrów wniosek o wydanie zakazu dzieiane W rżz:2 potrzeby mniejsze M IEJSKA
dukcji* Pierwszy objaw widzimy w wywozu zboża zagranicę, motywując zapomogi powifclom i 3) po /iato- — (x) R o z p o rz ą d z e n ie  o  ru-
Pnlsce druoi u. m c z e ih  Pr.^  wzrostem cen zboża. W niosek wych, z któiych przez wydziały po* Ch u  k o ło w y m  p rz e z  u l. H etm ań-

h . . . ‘ ' . . len podobno na razie nie będzie roz- wiatowe byłyby udzielane takie za- Ską d o  d w o rc a  o s o b o w e g o  Na
aukcja tycn ostatt.icn w e szystcicn pdlr/Wanyj g dyt obecnie warunki pom ost potrzebującym doraźnej po* tnnLy Dorozumienia się Mpg.stratu
gałęziach przemysłu przewyższa przed- atmosferyczne uniemożliwiają wywóz mocy gminom. z głównym komendantem P. P w
wojenną w granicach tegoż teryto- na większą skaię Odnośne fundusze mogłyby po- Wilnie, w najbliższych dniach ogło­

szone zostanie rozoorsądzenie, mocą 
którego wszystk.a wozy ciężarowe i 
osobowe, autobusy i pojazdy samo- 
choaowe skierowujące się z ul. Het­
mańskiej w stronę dworca osooo- 
wego m usłą jechać odiąd prawą stro ­
ną t. j. z ul. Hetmańsk:ej, przez ul. 
Bosaczkową, nie ześ jak dotąd ul. 
Końską. W powrotnej drodze tylko 
ul. Końską do H itm .ńskiej,

Niezależnie od pow yżsiego roz­
porządzenia będą w poszczególnych 
miejscach tychże unc ustawione ws<a« 
źmki z czerwonemi strzałkem., k.óre 
będą też i w nocy oświetlane. Po 
wyższe ma na celu zapobieżenie ja- 
łc.mkolwiek nieszczęściom, które łatwo 
mogą się zaarzyć p rz y  m.janiu na 
wąskich ulicach 

— (x) W y łączen ie  p rą d u  z m ie n ­
n e g o  w u n iu  14 b m Wydział 
Eieictryczny przy Magistracie m. Wil­
na komunikuje, że dn.a 14 iistopaaa 
i. b. t. j. r  niedzielę prąd zmienny 
bedzie wyłączony w mieście, od goaz. 
11 rano do godz. 1 -ej po poł.
PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA

-  (k) O z a w a rc iu  u m o w y  z b io ­
ro w e j. Dnia 18 b, m. w Inspekto­
racie pracy odbędzie się p o sied ze n ie  
komisji p o lu b o w n ej w składzie przed ­
staw icie li zienran i robotników ro l­
n ych  w sp raw ie zawarcia u m o w y  
zbiorowej na r. 1927 dia ro b o tn ik ó w  
rolnych  (ordynarjuszy, stołowmków, 
stałych dmówkOArycn i rzem itśln ik ów )  
oraz dla straży leśnej (gajowych i 
innych),

Umowa ta będzie obowiązującą 
dia . województwa wileńskiego i po 
wiatu Wołożyńskiego województwa 
Nowogródzkiego.

—c(k) B e z ro b o c ie  n a  p ro w in c ji . 
W tdtug danych statystycznych ilość 
bezrobotnych wynosi: w pomiecie 
Wileńsko Trockim—506 osób, Osz- 
rmańskim 501, Święciońsk m— około 
2 tysięcy, Brasławskim — 400 Dzi- 
śnieńsknn—750, Pos*awskim — 600, 
Mołodeczańskim—300, Wilejskim — 
około 1000 Niewielkie zwiększenie 
się ilości bezrobotnych w powiatach, 
tłumaczy się zakończeniem prac rol­
nych

AKADEMICKA.
— F in is  c o ro n a t  o p u s  .T y ­

dzień Akademika* zbliża się ku koń­
cowi. Niebawem minie jak z b cza 
trząsł! Każdy winien zapytać się, czy 
spełnił swój obowiązek: to znaczy, 
czy brał udział w loterji? czy zap sa. 
ssę w poczet członków komitetu? czy 
nabył nalepki «Tygodnia»? A jeżeli 
dotąd obowiązków tych nu dopełnił 
—czy zamierza winę swą naprawić? 
Nie zaryzykuje ten, kto grać będzie 
jeszcze na loterji! Jak obliczyliśmy 
bowiem, zostało jeszcze tyle fantów, 
że stosunek wygranych m o ln a ^ y ło  
zwiększyć. O d dziś już wygrywa co 
czwarty los!

Ktp zaś z obywateli abominację 
cm je do hazardu, choćby loterja aka­
demicka nim była, niech przynaj­
mniej uczęstnirzy na matchu akade­
mickim (14 bm. na boisku 6 pp. leg. 
O godz. 12-ej), a jeśli i to mu do 
smaku nie przypadnie, niech przy­
wdzieje ciemną marynarkę i uda się 
na czarną kawę do Pałacu Reorezen- 
tacyjnego.

— C zarna  k a w a , urządzana sta­
raniem Wojewódzkiego Wileńskiego 
Komitetu V-go „Tygodnia Akademi­
k a ' odbędzie się w dn/u dzisiejszym, 
a nie jak mylnie podano we wczoraj­
szej prnsie w dn. 14 go. Początek o 
goozini ; 6 ej wieczorem. Pozostałe 
zaproszenia są do nabycia u pp. G os­
podyń oraz w iokalu komitetu (D/H. 
B-d jabikowskich).

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y
— (xj Z  o d c z y tu  p ro f . d  ra  

O i ło w s k ie g o  Zapowiedziany na 
dzień 11 bm. odczyt prof, d-ra O r­
łowskiego Zenona, dziekana wydziału 
lekarskiego, o „Konstytucji organizmu 
ludzkiego* zgromadził na gooz. 7 ma 
wiecz. wszystkich lekarzy szkól po 
wsie^hnych, część lekarzy szkół 
średnich, oraz większa liczbę przed­
stawicieli medycyny. Przybyli również 
studenci starszych kursów  medycyny 
zajed za programową prelekcją swego 
profesora.

Prelegent zobrazował ooecny stan 
wiedzy i dociekań, dotyczących pro 
biemu konstytucji. — Pojęcie konsty­
tucji pa polsku—więzi, rozszerz® s.ę 
*  miarę gromajzem a spostrzeżeń 
W chwili obecnej naieży ją pojme- 
wać5 tako sumę właściwości o rg:i- 
n>zmu ludzkiego, jak wrodzonych, tak 
i nabytych. Znajdują s'ę w tym 
zesDole cechy nie tylko chorobowe, 
ale i wszelkie inne związane ze spraw­
nością funkcjonowania całego oiga- 
nizmu i tern samem desydujące o 
jego wartości życow ej Dochodzimy 
zatem J poza granicę zmian chorobo­
wych i docieramy do rozległej i cie­
kawej dziedziny oceny typów ludz­
kich, ich przydatności do zadań ży 
ciowych.

Cechy koustytucylne i t. zw. wa­
dy konstytucjonalne występują u czio 
wieka aa  pierwszych dni życia. W 
wieku szkolnym nablerają wyrazistości 
Lesarz szkolny zatem może je spo 
strzegać, Oceniać, informować o swych 
spostrzeżeniach wychowawcy. Lekar? 
szkolny może i powinien dawać od­
powiedzi na cały szereg pytań po 
wstających u wychowawcy. W szyst­
ko ma swoje pr yczyny isurenia, za 
fem przyczyny i powody takiego, lub 
innego postępowania dziecka, jegc 
postępów  w nauce i t. d.

Przyczyn tych nie można odszukać 
w budowie konstytucji. W ten spe- 
sób rozszerzają się horyzonty pojmo- 
wan a zadań wychowawców, mnożs 
s ę sposob. racjonalnego oddziaływa­
nia i ustatone być mogą granice wy 
niagań .dla każdej jednostki..

Wkraczając na tę drogę szkofi 
'słotnie bęcz;e sposob 'ć młoazież d 
życia.

Wywody prelegenta nasu* ają c Ą  
szereg myśli nad aktualnym tematem 
wychowawczym i rzucają światło n t 
znaczenie współpracy lekarza z peda­
gogiem.

Rzęs ste oklaski były szczerym 
wyrazem wdzięczności i uznania słu- 
chac^óv dla sz. prelegenta za warto­
ściowy wykład.
"4 — (x) I n a u g u ra c y jn e  z e b ra n ie  
w s p ra w ie  D o m u  L u d o w e g o  w
W ilnie, W dniu dzisiejszym o goaz. 
7-sj wiecz. w apartamentach J. E ks 
arcyb'skupa Jłłbrzykowskiego odbę­
dzie się na mocy zatwierdzonego 
statutu pierwsze walne inauguracyjne 
zeb.an.e członków chrześcijańskiego 
domu ludowego w W !lnie, pod p-o- 
tekto^atem J E, ks arcybiskuoa Jil- 
bnyicowskiego.

Jak wiadomo prezesem komitetu 
wykonawczego tegoż towarzystwa 
jest J, E. ks. biskup Michaikiewicz.

ROŻNE,
— O rg a n iz a c ja  w y d a w n ic tw a  

k o b ie c e g o  Przystępując do wydaw- 
n.ctwa mającego na celu zobrazowi. 
nie pracy kob.ecej w^Wilnie, zwraca­
my się uprzejmie do wszystkich or- 
ganizacyj kobiecych lub mieszanych, 
do’ wszystkich placówek pracy kobie- 
c tj z prośbą o przysłanie na niedzie­
lę dn. 14 Xi o godz. 1 ej p.p. do 
miesztwnia p. W ojewodziny R»czkie-

0  sobie też źle trzyma.
— Dobrym jestem tylno w ów ­

czas—powiada — gdy się spiję jak 
beli.

1 w 'stocie p-je za trzech, ża pię­
ciu. Najtęższe głowy skandynawskie 
pod stół kładzie. Zjada też trzy obia­
dy po koiei i potem wysypia się 
niezliczoną ilość godzin, albo zalewa 
się czarną kawą i dzień i noc pra­
cuje bez lytchniinia. Faktycznie 
jednej chwili rozkoszy, radości i 
szczęścia w -̂yc u nie miał. Bo i 
zdrowie mu się raz po razu psuje. 
To na oczy zapada, io gci reuma- 
tyzmy łamią- Omal, ze władzy w 
ręku nie strac i.

A jednak w samotni swo.ej 
zgorzkniały, schorowany, zedręczany 
na śmierć przez Annę Marję, tworzy 
swoje a rc y d z ie ło : srynny fryz Alek­
sandryjski d ’a Kwirynatu. Na szczęście 
przyg«rn;a go zalokowuie u siebie 
signora Buti w swo.m pa^azzo  T o ­
mali. Tam to ‘powstała -Noc* uno­
sząca się po przestworach z dz'ećmi 
swemi nś ręku, Snem i S miercią

Ale czy «o go utrzymać w pała- 
•cowych zbytkach, a osobliwie wśród 
łada i porządku, na luczkim wikcie, 
w towarzystwie normalnych ludzi! 
Przenosi się ao  nisKiej jakiejś budy 
w a oazie, u podnóża tarasów pa­

łacu Bcrberinich Bezład tam z iparso- 
wuje niemiłosierny; zimno, wilgotno. 
T?m go odwiedza Byron; ton  po­
garsza się mu zdrowie w prost kata- 
stre Falnie. Samopoczucie — fatalne 

Wyrywa go z tego okropnego 
stanu przyjazd do Rzymu ze Szkocji 
panny Franciszki Mackenzie Seafcrih 
w  towarzystwie ciotki. Njepiękna i 
niemłoda (nie ciotka, lecz miss sama); 
sucha, chuda, wysoka; calutka szara 
jak mysz—jak ktoś się wyraził. Obie 
panie zwiedzają pracownię słynnego 
rzeźbiarza. Zawiązuje się stosunek 
towarzyski; potem obie panit zabie­
rają Thoiwaldsena do siebie, do 
Albsno i tam opiekują się chorvm 
artystą jak dwie siostry — jak uwie 
matki (jeżeliby rzeczą było możliwą 
mieć dwie matKi). Potem ciotka i jej 
synowicą, szwedzki poeta Atterbom, 
baron Schubert i Thcrwaidsen odby­
wają wspólnie długą wycieczkę do 
Neapolu, na Capri, do Sorrento. Ca­
ły Rzym mówi o tern, że niechybnie 
pobiorą się szkocka panna i rzeźbiarz 
aunsici \iiss  Franciszka nawet zga­
dza się małą Elizkę adoptować ..

Czuwa jednak zazdrośna i okrutna 
Anna Marjal Odgraża się, że niech 
się tylko Thorwaldsen ośmieli ożenić, 
to z&b.je i jego i Elizkę. I owóż — 
nieszczęsny niewolnik sam ucieka od

oou swoich przyjaciółek. Na śmierć 
rozżalona miss Seaforth opuszcza 
Włochy. Nigdy już jej więcej Thor- 
waidsen nie zobaczył.

Lecź wyroków Losu nie uniknąć. 
Nie upłynęło miesięcy parę, już ar­
tysta jest w pełnej zażyłości z niejaką 
dame de compagnie węgierskiej księż­
ny GrassaIkovics Tym razem to 
Niemka; zowie się Fanny Caspers. 
Ona ma 35 lat, on 48. On opro­
wadza ją po Watykanie, ona... rada 
by go zapiowadzić na ślubny k o ­
bierzec. O n rzeźbi dla niej Amora 
trzymającego w rączce motylka. Raz, 
g  y samowtdr szli spacerem do Tri- 
ruta di Monte osypały ją świętojań­
s k i  robaczki. Thorwaldsen rzucił się 
zbierać po jej sukni lucjole z takim 
zapałem... z tak daleko posuniętą su­
miennością.,.

Ach, Danna Fanny wolała wyjść 
za mąż za w ied eń sk iego  bankiera p. 
Stanisława Doi£. Po dw unastolein iem  
z nim pożyciu, umarła, biedaczka. 
Córeczka została po niej Do dziś 
dnia żyje jeszcze w Lmzu. Jest to 
sędziwa pani majorowa Stankiewics, 
Lecz to w taśc.w ie do rzeczy nie na­
leży.

Owóż i przybywszy na stypen

djaine studia do Rzymu, przetniesz- 
kai Thorwaldsen w Wiecznem Mieście 
kinca dziesiątków lat. Zdarza się to, 
zdarzn...

Wreszcie jednak oostanowił zwie* 
dź ć nieco świata. Trafna mu s ’ę wy­
cieczka do Lucerny gdzie czas dłuż­
szy przebył podczas usiawiama jego 
słynnego Lwa naa tablicą pamiątko­
wą gwardji szwajcarskiej. Któż nie 
zna owego lwa. jakby w skale wy­
kutego-— jcżeii nie z oryginału to z 
reprodukcji? A wziąwszy raz rozpęd 
powędrował Thorwaldsen ze Szwaj- 
carji do Niemiec i Kopenhagi do 
Warszawy, do Krakowa, wreszcie do 
Wiednia.

Tam, nad Dunajem, donoszą mu 
o zawaleniu się podłogi w jego 
rzymskiej pracowni Katastrofa! W 
drzazgi poszły znakomite figury pa­
sterza i Amora. Potłukł się na ka­
wałki model gipsowy Ganimeda... 
Thorwal 'sen wraca do tchu do Rzy­
mu, Niebawem: nowe nieszczęście. 
Złodzieje niszczą mu i “ozferadają 
bezcenny zbiór monet Mała pociecha, 
że udaje mu się wydać za mąż Eliz­
kę za duńskiego pułkownika.

Teraz p. zyjacielem jegc najzaufań- 
szym jest Horacy Vernei**), mały, 
szczupły człowieczek, czupurny jak 
kogut, z siwiejącą, krótko strzyżoną

czupryną. U Verneta w pracowni: 
hałas bez końca niemiłosierny, kłócą 
się albo grają na trąbie przy wściek 
łem ujadan u psów . Tak pisał Men* 
delssonn też wówczas w  Rzymie 
przebywający i obracający się wśród 
najrozmaitszych tamtejszych artystów. 
a  Thorwaldsen zasępiony i ponury, 
gniotąc glinę w garści, przechadza 
s :ę po ogrodz ę pod oknami huczą­
cej jracowni Verneta...

Z Rzymu wygnała g c—cholera. 
Zabiał s.ę ze wszystkiemi swoim: 
gratami i rzpźbami na fregatę „Rota* i 
jak przed laty moizem popłynął—do 
D^nji.

W Kopenhadze przyjęto go jsk 
króla. Na spotkanie fregaty wiozącej 
wictofcgo roaaka wypłynęła cała floty- 
la. Stolica tonęła w chorągwiach, 
grzmiały armaty gdy wjeżdżał. Zaraz 
ntu dano «posadę» profesora a miesz­
kanie na zamku Cnarlottenborg. Jed­
wabne miał życie. Lato spędzał w 
prześlicznej miejscowości Nysoe pod 
Kopenhagą, w rezydencji baronowej 
Stampe, grając w lotto i karmiąc ła­
będzie. Po obiedzie, ptzy muzyce, 
drzemał w fotelu, a wieczorami, by-

**) Horacy Mtmet, zmaiiy w ’863—cim 
je Je. z najznakomitszych malarzy-batalistów,

w .ło, gdy Andersen w gościnę przy- 
jedzie, słuchał najświeższej bajki zna 
komitego swego przyjaciela. Z krew- 
cem kióch się; ubrania przenico wy­
w al--gdyż Skąpym był jak mało k.o, 
? od koniec życia wzmogła się w nim 
rr. zantropja i coraz bardziej jął stro­
nić od ludzi-

W dniu 74 tej rocznicy urodzin 
po coiedzie spożytym » towarzyst­
wie Andersena, w doskonałym hu­
morze r^zgaętał się o projekcie Doje­
chania do Włoch, nawet powtórzył 
parę anegdot wyczywnych w gazecie 
i—zdecydował się póiść wieczorem 
do teałru. W  teatrze dawano operę 
„Grlseidis*. Podczas antraktu, aby 
dać pi.ejść jakiejś damie, poaniósi 
się z fotelu n usiadłszy fi. powrotem, 
—pochylił się jaKby czegoś na po­
sadzce szukał.

— Panu coś upadło? — spytała 
dama.

Nie odpowiedział nic Zaniesiono 
go do zamku Chanottenborg. Lekar­
skie zabiegi nic nie pomogły Bertel 
i torwaldsen, jeden z największych 
rzeźbiarzy świata, już nie żył.

Cz. J.

rietylko
wogóle

francuskich lecz w maiarstwte
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wieżowej swej przedstaw cieiki na 
informacyjno ■ orgs=ni??cyjne zebranie.

Komitet Wyda\*n'C7y prrgnie pod 
hasłem zupełnej bezpartyjncści obiąć 
swem wydawnictwem całokształt ży­
cia kobiety wileńskiej i zapoznać z 
mem szeroki ogół w K^aju i zagrani­
cą, co znakomite mcże oddać przy­
sługi wydajność' i materjalnym w a­
runkom pracy kobiecej.

Osobne v.ezwania będą rozsyłane 
do poszczególnych zrzeszeń, niniei 
sza prośba, 2a uprzejmpm pośredni­
ctwem prasy, zwrócona jest do tych 
organizacji, które przez przeoczenie 
wezwania r ie  otrzymały.

— (t) P rz y ja z d  w o jsk o w y c h  
J u g o s ło w ia ń sk ic h , W cniu jutrzej­
szym pcciągem  rannym przybywa 
do Wilr.a wycieczka wojSKOwyth Ju­
gosłowiańskich. Program pobytu goś 
ci przewiduje: śniadanie w kasyn e 
garnizonów em o  gedz. 8 min. 20 
Zwieozanie m.asta. O 14-tej zwiedza­
nie Katedr/, keśc. św. Anny i Ostrej 
Bramy. C a  15— 16 ej wizyty i o 19-ej 
obiad, po którym goście wyjadą p o ­
ciągiem warszawsk m

G tśc i garnf?onu wileńskiego po­
dejmować bęuą w  rc. i gospodai ia 
gen. Dz erianowski i Porzerski.

— P o d z ięk o w an ie  Zn ząd Koła im. 
Emmy Dmochowskiej P  M. Sz*. Z. W. slria' 
da wyrazy głębokiej wdzięczności. J. E. Nsi> 
dosłcjniejrztm c K. biskupowi Vt'i. Uandun 
skićmu, W Panu Profesorowi K. GhodynuiC* 
Hemu. Pani Janinie S unorrkow ej, Pan' Br. 
Gaw ińskiej oraz młodym Chórom obu na­
uczycielskich Semlnarjów za larkaw j współ- 
U bzia t  w uroczystej Akademji ku czet Królo* 
wej Jadwig w sobotą d r  6—go łfsf b. r.

Za udzielenie Sali im. Śniadeckich w 
USB. dz‘e!{uje Jego Magnificencji Panu Rek­
torowi USB.

Całkowity dochód z Akaden ji zł. l ^ l— 
50 g r , wydatki organizacyjne 01—18 gr.

Na blbljotcczki szkolne PMSzk- pozosta,e 
zŁ 80 — 32 gr

T E A T R  i M UZYKA.
— T e a tr  P o lsk i isa la  ‘ Ltilniaj*). Dziś 

wesoły ‘Klub kawalerów — -M. Bału-Jjiego, 
który cieszy s ę na naszej scenie powodze­
niem wy jątKrwem.

— N ied z ie ln a  p o n o łu d n ió w k i, W 
niedzielę o g. 4—f j  pp. po rc,z ostatni «We, 
sele Fcnsi; »’ z K. Wy rwicz ichrowskim w 
roli Mrc2 ka.

— W y s ięp y  L udw ika  S o lsk iego . Ce- 
njałny ćnysta Ludw k Solski po raz p ierw ­
szy wystąpi na naszej scenie v-e wtorek dn. 
16 b. m w swej świetnej loli w komedji 
Moi era ‘Skąpiec*.

— F o ra n e k  w  <Lu*ni» Jutro w nłe< 
dzielę d. 14 b. m. wystąpi na poranku Wił. 
T—waSFFharmonicznego w «Lutni* znana 
śpiewaczka opery warszawskiej i oper zagra­
nicznych Mar;a Ludzlszewska ’ Artystka od-

tw orzy szereg aiji i pieśni Pucciniego, Nie- 
w'adomskiego, Karłowicza, Padei ewskiego 
i inn. Występ len obudził za'nteresowanie 
w kołach muzycznych Wilna, Pozostałe bf« 
lety lo nabycia w kasie Teatru Polskiego 
c d 11—bJ r. du 9—ej wiecz. Początek o g. 
12 m, 30 pp. Ceny miejsc od 2 zł. do 20 gr.

— S ły n n y  iC sp ó ł M a rg a rity  F ro m a n  
w  T e a trz e  ‘ R eduta* . Dzlf w sobotę dn. 
13—go i jutro w niedz'eię dnia 14—go b.m.
0 gedz. 8 ,n. 15 wiecz. odbędzie się w T . ■ 
atrze «Reduia» (W Pohulanka) wielki, przed 
stawienie baletowe z Margaritą t Valentinem 
Frompn.

Margarita i Valentin Froman o. prima­
balerina i b. baletmistrz Teatru Wielkiego 
w- Moskwie objechar już całą Amerykę i 
Eutupę, gdzie święcili zasłużone tryumfy. 
Olbrzymie powcdztnii występów w Europie, 
jak i w Ameryce zawdzięcza Margarita Fro­
man icmu, że jest również doskenałą artysti 
ką dramatyczną, dzięki czemu jtj produkcje 
w tańcach .charakterysiyczniudrumaiyoznych 
nabierają niezwykłej e^rpresj, choc i j a k o  
tance ka k.. syczna n,e ma dziś sobie równej 
na odu pu.aula 'h  Jej słynny taniec.paiito- 
m.na «Smicrć ł.r.ędzia- j e S i  wstrząsającym 
d-arca^m , pozostarfiająi ym mezapomTone 
wrażenie

W program e m‘ędzy inn dwa balety 1 
aktowe: «Vi <,ja nocy* z muzyką Chopina
1 ‘ Bachanafje* — z muzyką Głazunowa, 
oprdcz tego diyerlssem ent składający się 12 
rum e-ów  Kierownictwo i, uzyczne objął 
. nany dyrygent Zdzisław Górzyński. Bilety 
do ra o y c a  w biuize podróły  «Orbis» — 
Micktewirza 11, dziś ao godz 2 pp. jutro do 
gedz. 12 m. 30 i od g. 3—ej w kasie teatru 
•Reduta*.

Teair należycie ogrzany.
-  P o ez jo  k o n ce rt. Z powodu powo< 

dzenia uiządzanych Po^z o-wteczorów arty 
stki dramatycznej Wandy Modzelewskiej od­
będzie s;ę w niedzielę dnia 14—go listopada 
b r. o godz. 6 —ej wieczorem w tali Tow. 
«Lutm» przy Teauze Polskim ul, Mlckiewi 
c z ł  ó jeszcze jeden taki wieczór, na którym 
utalentowana a.tysika wypowie wonec mło­
dzieży szkolnej i aorosłyon wesołe monolo1 
gi oraz deklamacje nastrojowe i humorysty! 
cz.ne znanych autorów polskich.

S P O R T

Ć w ic z e n ia  s p o r to w e
Akademicki Związek Sportowy w Wil­

nie podaje do wiadorcuści swym członkom, 
że z dniem 22 b. m. rozpocznie się zaprawa 
sportowa pod kierów nlctwem profesora 
Weyssenhoffa. Treningi odbywafi się będą 
we własnym lokalu przy ul. Bakszt* 11 w 
poniedziałki i środy o e ’ godz. ó-ej wieczo­
rem,

Wszelkich informacji dla nowowsfępują- 
cych, oraz starych członków udziela sekre­
tariat Zw.ązku w poniedziałki, środy i pią­
tki od godz. 7.ej do 8<( J,

Trening poprztdz' dwukiiometrowy 
cross na Lakrecie w niedzielę 14 b. m. o 
godz. 11 min. 30.

Zbióika lekkoatletów przy bytem ooisku 
A. Z. S. na Zakręcie

iiejsMitttopn
K ULI URALNO-C ŚW IATOWY 
5 ALA MlEjSnA ful. Osuobram ska 5)

Dziś Dędzie wyświetlany fJim w 2-_h serjachi
dram at nistoryczny 

w 12-tu aktach„ D O R O T A  V E R N  O N ‘*
w .on 8i« w i  nynn- „ tr«k»  jy[arv Pickford.
Or -lestra ped dyre> cją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego,—Ostatni seans o godz. 10 

A AS A -ZYNNA w ntedzelę i święta od godz. 2-ej m . 30, w soboty od goaz, 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m 30, 
CENA BlLETÓW: P arter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gr.
POCZĄTEK SEANSÓW: W niedzielę i święta d godz. 3-tej, w aoboty o godz. 1-tej i w inne dnie o godz. 5-tej.

TELEFONICZNE APARATY
amerykańskie ‘ W estern* 

do nowej centrali
SŁU CH A W K I 

d o  te le fo n ó w  w e w n ę trz n y c h
posiadam na składzie

Meczysław ŻEJMO.
Wilno, ul. Mickiewicza 24 tel. 161.

lii! cy!
k tó rz y  mają na sprzedaż

kartofle
proszeni są o zwrócenie się w tej sp raw ę do

S p ó łd z ie ln i R o ln e j K re so w e g o  Z w  Z iem ian
u!. Zawalr.a Nr 1, tei- 1—47

C zęsto  n a ś la d o w a n y , lecz  n ie d o ś c i­
g n io n y  o r y g in a ł  w o d y  K olońsK iej

r
x
o

rt
3
-n

km f J k ? C B. Ławrynowicz
(były lojczy i w spó^łascicie) 
firm y «K. DĘLLOS* w Moskwie.)

Wykonuje oostaiunki
w /g  O S T A T N IE J M O D Y

u l. A. M ickiew icza Nr. 9  m. 15
______________ ejście z zaułku.

Akuszeraa
WJ Smiałowsks
przyjmuje -d godz. 9 
do 19. Mickiewicza 

40 m. 6 
W ZP. Nr 63

K A N T O R
z 2-ch pokojów  eleganckich um eblo­

wanych z ładnym wejściem 
DO WYNAJĘCIA, ul. Wileńska 14 m .4

E A U d e  C 0 L 0 6 M B

H E N R Y K
P O Z N A Ń

N ie p rz y jm o w a ć  ia lsy fitta ió w .

Zawsze na składzie:
Motory, W entylatory, Żyrandole, 
Telefony, Żarówki, Rondelki, Żelazka, 
Piecyki i wszelkie artykuły instalac. 

Biuro 
Flektro- 

Techniczne
istnieje od 1908 r. 

W iln o , W ile ń sk a  21. te l. 655
I  Sprzedaż i na raty.

i  „ l ) z w o n “

Kworcowe Lsmpy
1 S z tu c z n e  G ó rsk ie  S ionce).

na prąd stały i zmienny dostarczam 
i ustawiam

Mieczysław ŹEJMO
Wilno, ul- Mickiewicza 24, tel. 161

DOKTOR

D . Z E L D O W IG Z
chor WENERYCZ 
NE, MOCZOFŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

D OKTÓR

Z.Zeldowiczowa
KOBIECE, WENE- 
RYCZNE 1 chor. 

DEOO MOCZ. 
prz 12—5 

u l.M ickiew icza 24 
tel. 277.

M a c ć w k a  P o ls k a  M e b lo w a  
TA N IO . Z a w a ln a  15.

Posiada salony mahoniowe, bambn 
sowę. szafy, kredensy, toaltty , um y­

walki t t. d,
( raz przyjmuje wsztlkie obstalunkl 

Około 40 lat praktyki w zakresie 
meblowym 2  poważaniem Makowski

K. DĄBROWSKA
W iln o , N ie m ie ck a  3 m . 6

SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 
kupno, zamiana fortepianów, 

pianin, tisharmonji.

P rz y je c h a ła  s ły n n a  
W kÓ Ż K A  - C iiIR O M Ą N TK A  

w n u cz k a  L e n o -m a n ; co wróżyła 
dla N apoiieona: Przepow iaaa przysz- 
iosf, o miłość', sądowe sprawy i t, d. 
Adres; napizeciw Krzyża, ul. Mły. 

nowa 21—6 w bramie na schody, 
Oo godz. 10 zrana do 8 ej wiecz.

.. Z arzą d  W il, 1 w a W z. K redy tu
z p o ro d u  niedojścla poprzedniego 
walnego zgromadzenia b. członków 
T-wa prosi przyoyć na ponowne 
walne zgromadzenie w dniu 19 b, nr 
o godz. t  wiecz, w Saii M agistratu, 
Dominikańska 2, celem omowiema’ 

spraw T-wa.
W razie nieprzybycia dostatecz­

nej ilości członków, następne bez 
wzgfędi; na Ilość obecnych, odbędzie 
sir tegoż dnia o godz. 7 wiecz.

\t 2dr. Nr. 31.

Duż> pokój ume­
blowany może 
być z utrzym a­

niem dla solidnego. 
n.ężcz?z.iy. Forte iva 
23 m. 24, od g. 5 - 7

G O T O W K Ę
na oprocentowanie 
pod mocne gwa­

rancje lokuje 
najdogodniej 

D. H.-K. «2jchęta» 
Gdańska 6 — 

tel. 9 — 05.

P op iera jc ie  T y d z ie ń  A k a de m ik a.

m a k l y o J W B B i  H M H H i n n i f  i r s  &

Bonk GospoMa Krojono
podaie do wiadomcści tych obywateli polskich, którzy w czasie s»ojego 
pob>tu we Francji, w charakterze emigrantów zarobkujących—złożyli swe 
je oszczędności we francuskich oodziałach Banku dla Handlu i Przemysłu 
w Warszaw-e . Warszawskiego Banku Zjednoczonego, a Którzy ibecnie 
cne  bywają w Polsce, że 1 kwidację ich pretensji do wym enionycn banków 
przeprowadza w  sw o im  Z a k ła d z ie  C e n tra ln y m  w W a rs z a w ie , p rz y  
u licy  K ró lew sk ie j 1 — 5

Zainteresowani mają zgłaszać się osooiście lub listownie ■ przedkła 
dać względnie przesyłać następujące dokumenty:

t)  do**ód osobisty wystawiony przez władze polskie,
2) dokument stw iei dza.ący poDy: inreresowtnego w swoim czasie 

we Francji jak nprz. dawny paszport zagraniczny opatrzony wizs« Urzędu 
Em.gracyjnego lub kartę identyczności wystawioną przez władze francuskie

3) ks ąźeczkę w khdkow ą lub pokwitowanie wydane przez jeden z 
francusk ch oddziałów Binku dla Handlu i Pr/.emysJu w Warszawie lub 
W arszawskiego Barku Z ^/noczonego.

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani poetawać swój r>0“ 
kładny adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem sVładamu doku- 
mtnfćw mogą b^ć także uskutecznione za pośredrnitwem O iddaiów  Ban 
ku O cspoaarsiw ? Krajowego: w Białej, B ałymstoku, Bydgoszczy, CiesŁy” 
me, Drohobyczu, Katowicach, Kołomi, Krakowie, Lubinie, L'»o\* e, Łod?’, 
O św iędm iu / PoananiO, Pizemyslu, Równem, Stanisti-wow e, T a rn o ^ e , 
Wilnie i Żywcu.

O stateczn y term n przyjmowania zgios-eń pretensii upływa z dniem
15 stycznia 1927 roku . .

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających otTecn e jako 
ejŁ g ranci zarobkujący we Francji, przeprowadza równ-jc.eśme B ^ k  Związ­
ku Spółek Zarobkowych, Oddział w Paryżu, 82 rue Svnt Lazare.

Odbiornik
T-wo 

Rudjo techniczne

NA RATY! 
H u rtl D etali 
NAJTAŃSZE 

ŹRÓDŁO!
kom pletne —

CZĘŚCI SKŁADOW E

)) Wilno, 
Wileńska 24 
Tel Nr 1038.

ZA GOTÓWKĘ 
potrzebujemy zaraz

FOLWARKÓW,
OŚRODKÓW,

MŁYNÓW WODNYCH, 
DOMÓW,

Na żądanie oceniamy fachowo podług 
e tn  O L ecnych  i stanr hipotecznego 

nieruchomości. Zupełna gwarancja 
s o l i d n e g o  załatwienia. 

W ileńskie Biuro Komisowo Handlowe, 
Mickiewicza 21, tel. 152.

O b w i e s z c z e n i e
Na podstawie art. 8 UBtawy z dn a 0-V ll-23 r. (Dz. Urz. Nr 87 poz. 676; o poborze daniny 

Dzisieńskie niniejszem obwieszcza o’ sprzedaży z przetargu publicznego drzewa użytkowego, oddanego przez płatnit w do 
dyspozycji Rządu. Przetarg odbędzie sie ustny i za pomocą ofert piaerrnych w Urzędzie Stai os wa w Gfębokiem _nia 13 
grudnia r. b. o godz. 12 ej. O szczegółach 1 waronkach sprzedaży Informacje można zasięgnąć w  godzinach urzędowych 
w Starostwie w Głębokiem.

Daję korepetycję, 
uazIeHm lekcji

irsncuihlegc
liczę niedrogo. 

Dowiedzieć się 9—11 
-ano i 2—4 po połndnu. 
Mickiewicza 42, ns 11.

MIESZKAŃ
większych i mniej- 
szycn oraz poje- 

dyńczych pokoi 
poszukujemy dla 

solidnych Klijentó w
Dom H.-K.

„ Z A C H Ę T A -
Gdańska 6, tel. 9i05O ŚR O D E K

dobrego majątku, 
blisko kolei. Dom 
mieszkalny dobry, 
rzeka rybna, łąki, 
budynki, przemysł 

na miejscu 
Dom Handl.'Kom .
„ZACHĘTA"

Gdańska 6, tel. 9.05

r^ o trz e tm a  służąca 
młoda inteligentna 
m iłej powierzcho­

wności znająca s,ę na 
kuchni, Zgłoszenia z 

refe- encjami. 
Rydza Smigłeeo 42—4

U b l A O i  
domowe zdrowe 

i solidne wznowio­
ne od 15 b. m. 
Mickiewicza 5 m. 10 

od 2 -4 -e j.

A d m in is tra to r  —
rządca, — kawaler, 

lat 30, 6 lar. praktyki, 
syn byłego ziemianina 

poszukuje posady 
rządcy samodzielnego, 
kontrolera na folwar­
ki, lub pod dysoozy- 
cje właściciela. Obez­

nany doskonale z 
gospodarstwem na 

siennem, bn iczanem 
i księgowością rolną, 
—oraz gospodarst wem 
lernem. Posadę może 
objąć w każdej chwili. 
Na łądanie odp;sy 
świadectw. Oferty do 
-Par* doznań, ul. a7. 
Grudnia 18. pod 59,144

■mię i nazwisko 

właściciela lasu

Nazwa majątku 

leśnego

Las położony 

w gminie

Rodzaj

drzewa

Ilość 

w m .3

Cena 
jednostki 
za 1 m.'1 
w złoiych

Suma ogól­
na wywo­

ławcza 
w  złotych W

ad
ju

m Odległość od sia- 

cji kolejonej

Bujnicki Mikołaj Ostrów Frozorockiej sosna
świerk

659,2
50,1

4.90
4.15

3438 344 Stacja Podświle 
15 — 17 Hm.

lwaszewska Leontyna lornowo-
Pieresieczyno

Tumiłowicka sosna
świerk
olcha

345
262

78

3.75
3 2U 
2 90

2358 236 St. Podświle 
22 km.

*
Sukc. Korsaka Równe-Pole Tumiłowicka olcha 554 3.75 2078 208 St. 'odświle 

20 km.

D o 1000 z l  
w y n a g ro d z e n ia
dam za rekom endację 

cosady  b iu ra lis tk i.
1 Mam solidne świa 

dtetw a. Wiad. 
ul. Orzeszkowej 11, 
m. 45 p. Szkdądz.

P o d  W iłn em
fanio sorzeiiamy 

folwarczek 
za 2.000 dolarów . 

D Han ll.-Kom.
„ZACilĘTA*

GdańskaO, telef.9 05

Cnfopczyka
lat przyjmę do 
wspólnej y,orząiKO- 

wej nauki na 2 
godziny dzi< nme. 

Mickiewicza 5 m. 10

(—) M. S tan iszew sk i 
Starosta Dzisieński

P O K Ó J
do wynajęcia suchy 
jasny z wygodami 
nl. Kai wary jska 21, 

m, 7.

Lokujem y
Gotówką

DOGKJDNIE
na pewne gwarancje 

Wileńskie Biuro 
Kom: o w . - Handlowe 
Ad. Mlekiew cza 21, 

v tel. 152.

Dr. Gz. Koneczn^
Choroby zębów, c h i. 
rurgja jam y ustnej 
Sztuczne dęby. Porce 
łanowe korony. Mi­
ckiewicza 111—8. Wojl. 
skowym i urzędnikom 

zniżka.
W. Z. P  4503.

MAREK AŁDANOW

^Święta Helena wyspa 
maleńka.

HIS
Hrabia de Baimm był wnukiem 

ęZkota emigranta, który slużyl koltjno 
p ństwu .rancuskiemu, co ltm  turec- 
K'emu, aż wreszrie osiadł w Rosji 
za panowania Anny iwanom ówny. 
Ojciec AUksandra Antonowicza zaj. 
mowai wysokie stanowisko generaf- 
gubtrnatera namiestnictwa kurskiego. 
Po ukończeniu korpusu kadetów Alek­
sander de Baimin, k.óiy siracił ojca 
we wczesnem dzieciństwie, został 
of,cerem pułku kawalerji i w ciągu 
dwuch lat zdobył rarge sztab -otmi* 
strza, gdy nagle zdarzył mu .się rie- 
oczekiwany i dziwny wypadek. Za 
awanturę ul'czrą i  policją, wywołaną 
po burzliwie spędzonej nocy, zostai 
on nagle z rozkazu cesarza Paw /a 
pozbawiony sziacheciwa, zdegrado­
wany i, jako piosty żołnierz, zam kną 
ty w koszaracn. Spędził tam trzy dni. 
Przez ten c?as zaszły — już nie tylko 
w stosunku do niego, lecz dla c. lej 
Rosji, jeszc-e bardziej n.ezwykłe, cho­
ciaż n.ezupelnte nieoczek.wane takty.

T rzeciego  dnia po n le s /c -ę ś l iw e j  
degradacj' de B .lm tn , z_p tłr> e wy- 
c z f p a n y  przejściam i tych knKU dni, 
w y m ęczo n y  f y czn ie  i m oraln ie ci* 
g łem  p on iżen iem , riOCómi b ezse-m em  , 
brudem  w koszarach  p aw iow sk ich  
p a n u ją 'y m , w cz esn y m  rankiem  Wy­
p row ad zon y  zo sta i z całą rotą r a 
ćw iczen ia . L tc z  o d d tia ł ich m e d o- 
s r td ł d o  .C sr^ cy n a  Ł u g " ’ i n agle  
zatrzym any zo s ia l k c io  Newskiego 
prospektu .' O ttcerow ie szep ta li c o ś

między sobą, zdziwień1 bardzo. Wiem 
na przeciwległej stronie Newskiego 
ukazał się człowiek w okrągłym ka 
pfluszu. Człowiek ten krzyczał coś 
nerwowo. Aleksander de Baimin przy­
glądał mu się bacznie: za okrągłe ka­
pelusze, za panowania Pawła, zsyłano 
na Sybir, z nich to bowiem i z ka- 
mizeiek zdaniem cesarza czerpała źró­
dło swe francuska rewolucja. Serce 
dfc Balmma uderzyło silniej Dod wpły­
wem radosnego i strasznego przeczu­
cia W tej chwili ukazał się szybko 
pędzący powóz, zaprzężony w sześć 
koni, z woźnicą w narodowym ko­
stiumie i głośno wołającym forysiem, 
—wszystko to było rówm ei najsro­
żej zabionione. W powozie siedział 
nieruchomo generai o .warzy rozu­
mnej i chmurnej, bladej, zmęczonej, 
|a cby po wesoio spędzonej n ~cy. 
Aleksander Antonowicz poznał odra* 
zu wojennego gubernatora Petersbur­
ga, hrabiego von der Paleń Żołnierze 
stanęli na baczność. Generał zatrzy­
mał powóz, zawołał dowódcę roty i 
wychylając się z powozu powiedział 
mu ccś. Oficer zbiaał i przeżegna! 
się. De Baimin nie mógł powstrzy­
mać dłużej męczącego niepokoju. 
Stracił panowanie nad sobą.

— Na miłość Boską, co się stało? 
Piotrze Aieksiejewiczu — krzyknął on 
nie swoim głosem, wyskakując z sze­
regu ku powozowi.

Dowódca roty i żołnierze zamarli. 
Paleń ze zdum emem spojrzał na mło­
dzieńca, poznał go, uśmiechnął się i 
rzekł kilka słów do dowódcy poka­
zując oczami de Balmina.

— Chłopcy—zawołał dźwięcznym 
spokojnym gtosem. Jego Cesarska 
Mość Cesarz Paweł zmarł nocy dzi­

siejszej na apopleksję. Pójdziecie zło 
żyć przysięgę synowi jego Aleksan­
drowi Pierwszemu. Ćwiczenia d ;is :aj 
się nie odbędą. Dostaniecie wódki.

I skinąwszy głową oficerom, Paleń 
kazał jechać Foryś zaryczal strasz­
nym głosem; powóz pomknął po 
mokrym śniegu dalej — w kierunku 
Zimowego Pałacu. Ogłuszony de 
Baimin dojrzał, jak hrabia von der 
Palen, mimo zimnej pogody m arco­
wej, zdjął czapkę . wytarł swe og ­
romne czoło chustką.

Żołnierze milczeli.
— Skadby miał umrzeć? Wczoraj 

zdaje się, byt zdrów, — zauważył w 
końcu jeden.

— Cóż to tak przysięgać? Jednemu 
przysięgić trzeba.

— Siużyć trzeba 25 lat...
— A cóż to nas obchodzi. Będzie 

wódka i to dobrze!
— Dla nas, wiadomo, wszystko 

jedno, ale ot *ich błagorodja».
Oficerów to stary cesarz nie bar­

dzo pieścił.
Po dwuch godzinach, odprowa­

dzany rsiechęinemi spojrzeniami żoł­
nierz/, jechał de Baimin dorożką z 
koszar do łaźni, stamtąd do swego 
dawnego mieszkania — pić szamoa.i 
(wieczorem w Petersburgu nigdzie 
nie było można dosiać szam­
pana). A n a stę p n eg o  dnia udał się, 
jak wszyscy, do zamku Michajłow­
skiego pożegnać zwtok1 cesarza 
Pawła i.

W cąg u  ty ch dwuch dni ludzie 
w oficersK-ch mundurach mieli w ol­
ny wstęp do pałacu i swobodnie 
mogli w n'm chodzić. Na rod? rę  
cesarską nikt nie zwracał uw 2gi. Kil­
ka dni of cerowie bv'i panami Rosji.

Jeszcze wigilją dnia tego wisiał nad 
spiskowcami cisń kajdan i kata. L°c.z 
12 marca opinja ogółu przybrał* ta­
ki charakter, że mordercy nietylko 
mieli zabezpieczony spokó), lecz zy­
skali szecunek, bogactwo i w łoiię. 
Znalazło się wielu, którzy twierdzili, 
że należeli do spisku, tub co najmniej, 
wiedzieli o nim dawno — ci po kilki? 
dniach dopiero zaprzeczać sw«m 
słowom zaczęli. Powtarzano sobie- 
przypuszczenia i plan; r na przj szłość.

M ówiono, że Paien ma zamiar 
wprowadzić w Rosji rządy konsty- 
tuc/jne, że Platon Zubow posyłał do 
bihijjteki korpusu kadetów po . An­
gielską Konstytucję* Deoima. O po­
wiadano nawet, zc pułkownik pułku 
lzmajłowsklego Mikołaj Bibikow w y­
stąpił z propozycją wyrżnięcia całej 
rodciny cesarskiej.

De Baimin minął |Rożdiestwieó- 
skie wrota na lewo od cerk wi pała­
cowej i wszedł temi samcmi krętemi 
schodami, któremi weszli mordercy, 
na bel ćtage Michajłowskiego zamku. 
Zaduszony cesarz leżał na łożu w 
sypialni swej w wojskowym m un­
durze gwara] . isTwarz jego sraczona 
czarno sinemi pręgami, starannie u s r 
matkowana i wymalowana była przez 
malarzy lecz nieudalnie. Na głowie 
miał olbrzymią ciapkę, zasłaniającą 
lewe oko. Szyję unrywał duży krawat. 
Mordercy zebrani byli przy zwłokach 
Byli oni wszyscy jeszcze p ja rii,— 
gd jż  po zabójstwie dokouali pogro- 
iu  piwnic cesarskich Opowiadano 

sobie tutaj różne szczegóły i pogłos 
ki, eręsto przesadzone. Mówion.i, że 
d u sią  całego spisku był Palen, klóry 
jednak zabezpieczył się: '» fazie nie­
powodzenia z3machu, miał się zjawić

z oddziałem żołnierzy do Aleksandra 
i aresztować go, ra>em z innym> 
spiskowcami.

Morderstwa dokonali: Mikołaj Zu­
bow, k s  ązę Jaszwi), Tatarinow i Sko- 
rjatin, przywódca ząś ich był generał 
Bennigsi*n. Mó iono też, iż pieniądze 
na ten cel uzyskano od angielskiego 
posła, który wpływ swój na spiskow­
ców wywierał za pośrednictwem swej 
kochanki Żerebcowej, siostry Platona 
Zubowa. Były wersje, iż wszechwie­
dzący Bonaparte dowiedział się o 
spiska kilka dni przed jego wykon* 
niem, ł gońcy pierwszego konsula 
śoieszyii, jakoby, z Paryża do Pe- 
ttrsourga — auy ostrzec i uratować 
Pawła 1 Nikt nie wątpił, że teraz na­
stąpi ugoda z Anglją, a Brihcji w y­
powiedzianą zostanie wojna (wydany 
już został rozkaz, by zatr-ymać ko 
żaków, wysłanych przez Pawła I dla 
zdobycia Indji). Mówiono nawet, ie 
francuski poseł, składając ostatni hoid 
zwłokom monarchy, niby niechcący, a 
naprawdę umyślnie, zsuną z jego 
s yi krawat, — i straszne ślady szar­
fy Skorjat.na odk.yły się oczom iy- 
żurnych grenadjerów- Ze szczególną 
przyjem nością mówiło się o udziale 
Aieksandia w tej sprawie, przesadza­
jąc jego rolę, która zapew nała 
wszystkim winowajcom bezkarność. 
Opisywano, z najp^zeróMiejszemi 
szczegółami, kolacje u Pałyzina, ekspe­
dycję dwuch odćdałów  i złowieszcze 
krakanie cpfo>zony-h wron na sta­
rych lipach Letniego Ogrodu Szep­
tano, że Zubow przestrasiy! się bar 
dzo, gdy kam er-husar Kiriłow, sto­
jący przy drzwiach s.pialni C ira, za­
czął krzyczeć, że monarcha zdołałby 
się niezawodnie uratować, gdyby nie

spokój Bennigsena, który wydawał 
rozkazy podczas morderstwa, jak na 
polu bitwy. Opowiadano okropne 
szczegóły znęcania się nad trupem, 
słowa Palena podczas kolacji spi. 
skowców „pour faire une om elttte 
il faut casser les oeufs" — były przez 
pijanych oficerów dosłownie wyko­
nane,

Stracn ogarnął de Balmina. W y­
szedł z sypialni i' wszedł do sąsied­
niego pekoju, którym — w dziwnym 
tym pałacu, — była mała holenderska 
kuchnia. Pusto tu było. Tylko w ką­
cie, na taburecie, z głową opartą o 
płytę, s ;działa księżna Anna O  gari* 
na, kochanka zabitego cesarza, i głu­
cho, bezradziejnie łkała. Dwudziesto­
letni de Baimin poczuł nagle niezro­
zumiałą litość dla tej brzydkiej kobie­
ty, która była jedvną na świecie isto­
tą, jeśli me liczyć dalekiego, silnego 
i tajemniczego Bonapartego, ktoia 
szczerze żałowała szalonego cara. 
Hrabia chciał powiedzieć jej coś do* 
hYego, jakieś pcceszające słowa, iecz 
nic takiego nie przyszło mu na myśl, 
wiec poszedł dalej i błądził wśród 
przeriełntonrch durrem ogromnych 
sal zamku. W sali owalnej, gdzie 
mieściła się zwykle straż z puhców 
gwardji konnej, mówiono szczegóńie 
wesoło i głośno. Otoczony tłumem, 
prłnych szacunku dworzan, ze zwyk- 
iym uśmiechem na małych pulchnych 
w argach, stał tam ostatni faworyt 
Katarzyny, książę Platon Zubow, 
dowcipku ąc wesoło, a słowa jego 
witane były przez otaczających gtoś- 
nerm i jgodr-emi wybuchami śmie­
chu
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